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Dziś 10 stron Cena numeru I t, Slr 

CodzieBne 1 
L 

pismo narodowe i katolickie 
nr. 13 -

Przed kilku dniami Wvdz. Mlotlvrh S, N w Pabjani('a('h urzr,rlzil .lIn dzieci 
swych członl"ów ,gwia.zd.kę·'. [)zieci obfic ie obdarowano podarkami, milo bp~dzily 

CZIlb P I'zy choince. 

Rok 65 Czwartek dnia 11 słyczda. 1935 -

Koło Stronnictwa ~al'Nlo"e!m I.6dź- P ·, I'Idn ie ufunrlo\\'o!o Robi!.' , jak jut w sowim 
cz&.sie d O'ncl3ili ;;my. ,,·la.; nr M:an'lar. ~a zLl ir.ciu T,om 'te t fundacji 6z(anuaru 

którego pwświ<;ccllie otlLylu .si<; wc wn.eśni u W3i r. 

, 

(o mó\viq świadkowie wezwan~ przez prokuratora 1 
L ód ź, 15. 1. W drugim dniu pro- f 

C!13U paeciwko czionkolll ~trołlnictwa 
~aro(jowcgo w Łouzi rozprawa rol.po­
cZQ:a siQ o godz. 9,20 rano. Zaraz na 
wstępie auw. Zieliilski z Warsza­
wy w imieniu wszystkich obrorlców 
zglosił do trybuna,łu protest i pl"O:';bC 
\V sprawie kOlIfiskaty "OrQdowllika", 
Jak wiadomo, wClOra~szy "Orędownik" 
zo:;tal skonfislwwany przez staru"two 
groó:t.kie w Łodzi za artykuł .. Wic·lki 
proces ' polityczny w Łodzi". Obr0l1ca 
ZielillSl{i zwrócił uwagQ, że skonfi­
skowany artykuł bYł sprawozdan:cm 
z jawnej rozprawy, pisanem według 
sŁenoóramu. 

Obrońca B r y n s k i zwraca uwagę, 
że sąd jest władny zwrócić uwaJę 
wladzom administracyjnym. Na Wllio­
sel~ prokuratora Kozlowskiego Sąd wy­
dnI orzeczenie, że l tem należy się 
zwrócić do pl'olwratury, wzglQdr.te do 
1!~:Ju okrQgowego, RompIet slJd'lący 
nie może te.i sprawy rozstrzygać 

Zkolci przyst::!.piono do przcsłuchi­
wania, Ęwiadków oskarż:min. Na wnio­
sek obrony zostali oni zaprzysiężeni. 

"Zvdnięłe ułandal'Y" 
Pierwszy zeznaje urzędnik policji 

śledczej z Wal'szuwy N o w ak, opo­
wi:lda:ę.c o starciu tlumu z policję. 
przed katedrą., 

ObrOI1C3. adw. S l waj d l er: - Czy 
POCll Ód zoslał rozproszony? 

Św.: - Nie, nie dopuściliśmy do 
poc;lOdu. 

O b r on c a: - Czy były w pocho­
dzie sztandary? 

ŚW.: - Tak, ale zwinięte. 
O b r o n c 11: - Świadek zeznaje 

tylko o jednem starciu l policję.. 
Ś w : - PodaJę ten wypadek, kiedy 

mnie po~ito. 
Obrońca G r o c h o w s ki: - Może 

świac; ek powie, czy składał raport 
swym władzom, że go pobito. 

Ś w i 11 d e k: - Tak. 
O b r o n c a: - Dlaczego nikogo 

nie zatrzymano z tych, którzy się .a- . 

wanturowaJi? 
Ś w i a d e k: - To należało do kie­

rownika komisarjatu. 

"Nie po:m:aję nikogo" 
O b roń c a: - Czy poznaje pan 

kogokolwiek l tych, którzy sled~,~ na 
lawie onkarionych? 

Ś w i a d e k: - Nie poznaję niko­
go. 

O b r o n c a: - A żadnego rysopisu 
świadek swym władzom nie podawał? 

Św.: - Tak. . 
P r z e w o d n i c z Ił c y: Czy szu­

kano nllpastniltów? 
Ś w.: ~ Nie mogliśmy zatrzymać 

nikogo. 
O b roń c a: - Kto' dowodził od­

dli~łem poiicji? 
R w.: - Komisarz Babs,ki. 
Obrońca: - A jakie były cele 

interwencji policji? 
Św.: - Ażeby nie dopuścić uczest­

nf}<.ów do rhod7.Cnia środkiem jezdnI. 
O b r o 11 c a: - Czy pan. jeżeli ktoś 

popcinia prze':'tQPstwo, ~mtl"7.ymu5e go 
na, wlasnQ. crlnO\viedi'in.lność, czy też 
pyh siQ pan kit'lrownlkn? 

Ś w.: - Z wła~nej decyzji. 

"świadek pobłt~ karnierdami" 
Obroń . ca: . - Więc dlaczego w 

tym wynad1m słucha·ł pan decyzji 
swvch władz? 

'p r 7. e w o d n i c z Q. c y: - Świadek 
wyia~nił, 7e 7.ostal pf1bity. 

O b r . o ń c a: - Świadek pf}wie­
dział. że słvs7al, ialt za nim rzucano 
kamieniami. Skf!A świad-:l]{ ma tę rew­
noś~, że byłv to l,!1mienie? 

R w.: - Poznałem to po od~ło~Ie. 
O b roń c a: - A może to byt tu-

pot n6~ ocJ'otnill-ów? . 
Św.: - Yie. bo można to było do­

klnrlrde rozróżnić. 
Obronca: - Pan mówil, ;;e ce­

lem interwencii poiic.ii było to, ź('by 
pochód zcszcdł nn chorJnik. Na sa!T,ym 
począ.tku świadek mówił. że zebrani o­
św1ndczyli. te choćby po trupnch, to 

do kościola muszą we:ść. Czy z teguhy I dzam, że ri'Qd opiera się na B. n. "V. R.. 
wynika:o, że policja, interwenjowała która to part ja w połowie jest zażyG 
w tym celu, żeby ludzi nie dopuścić do dzona, więc posrell nio rząd nasz opie-
kościoia? ra. się na żydostwie. 

Ś w i n. d e k - Uczestnicy chcieli Zeznają w dalszym ciągu osk. La-
pó~ść jezdnią., a nie chodnikiem, a na. skowski. Chojnaeki i Grzegorzak. 
to policjo. nic zezwalala. Adw. S z w a.i d I e r do osk. Grzego-

Następnie ze.znaj,o świadek Ś) j. rzakn - Czy ~all pt'zypomi.na sobie, u: 
w i ń s I, i, również urzędnik policji s!QP? komt1nlst~rh, ~'V ktorym mOWl 
śledczej w Warszawie, stwierdzając, że SIę,. az~by nip; br!1c udzmlu ,w ob!awach 
przeprowadzał rewizję 1.1 Konarzew- poli~YJ~ych I m~ pom9.gac jej przy 
skiego, gd1;ie znalazł ulotki. troPJenlU komUnIstów? 

nKonarzewskl prosił 
O wskazanie druki:u''Za" 

Zkolei zeznaje świadek P i s z c z a· 
k o w S !{ i, talde urz~dnik ta.inej poli­
cji. Mówi on, że zwrócił się do niego 
l(ol1::trzewski i prosił o wskazanie dru­
karza. 

P r z c w o d n i c z ą c y - Czy świa,­
dek nale~y do jakjc~o stronnictwa? 

Ś \V j a d e k - Nic. 
P r z e w. - Co oskarżony Kowalski 

może powieclzieć o biuletynach jako 
dowod:1Ch. Czy te biUletyny były rccl::t­
gowane prze·z niego. (Należy wyinśnić, 
li chodzi tutnj o biuletyny organizacyj­
ne Stronnictwa Narodowego). 
Oskarżony - Nie. 
P r z c w. - A cży oskarżony je pod­

pisywał? 
O s k. - Kilka pierwszych podpisy­

wałem. Resztę nie. 

"Walka 
wirma być prowadzona .... " 

. p r z e w. - Między innami znale­
ziono kartkę, na !,tórej o~tatnje zdanie 
brzmiało: .. 'V alka winna być prowa­
dzona w sposób ... " 

O s k. - Na końcu powinno być -
uczciwy. 

Składają zeznania osk. Szczęsny 1 
inni. 

p r z ~ w. - Czy zQanie. że "rzęd je~t 
w połowi o żydowski", pisnł oskarżony 
dla. siebie, czy dln innych. 

O s k. - Dla ~i~bje... Ale (3t~ler-

"Na uUGY Brzezińskiej" 
Osk. Gr 7. e g o r z n k - w roku 11:'33 

przechodzilem ul. Bl'zer.inską. i spotka­
łem grupę ludzi. Na zapytanie, co oni 
robiq., otI'zymałem odpowiedź, że śl()­
dzą komunistów, do czego tlpoważni!n 
ich polirja. Stwierdzam. że nasza or­
ganizacja ma walczyć z komunizmem, 
ule nie wchodzić w porozumienie- z po­
licją. bo ona sama powinna dać !lobie 
radę. 

O b r o n c a: - Jal, pan wyjaśni n 
zwrot o pożyczce narodowej? 

O s k.: - Pożycz];::l Narodowa zo­
stała ogloszona i wtedy ws~yscy po­
życzkę micli dawać, nie zd:wzaly si~ 
wypad1,i, że usiłowano wziQć pożycz­
kC drogą groźb i repres~ami. 

"Dlaczego zaczę~ śpiewać 
"Rm:i:ą"l 

Świa,dek sierżant E s t al ZeZll:lje: 
W kościele katedralnym w dniu 3 M:L­
jn słyszałem melodjQ "Roty" Konop­
nickiej, ale jakie slowa wymawiano 
przy śpi€\\'aniu nie wiem . 

p r z e w,: - Czy świadkowi nie 
wiadomo, dlaczego zaczęto śpiewać 
.,Rotę"? 

Św.: - Nie wiem. 
O b r o n c a: - Czy pan widcin.ł 

przed kD.tedr~ oddzialy przysposob:e­
nia wo:skowego? 

Św.: - Tak. 
O b r o n c a: - Czy by1 tam oddz-inł 

Berka Joselewicza? 
ŚW.: - Wien~, że taki istnieje, ala 



czy t{l.m był tego nie wiem. . 
O b·r.: - A czy był na' placu płk 

Halleriing. . . 
$ w.: - Owszem,- był. 
O b r.,: -A, jakie rozkazy wydawał? 
Ś w.: NIe Słyszałem. 

SICZ' były krzyki w koścłelę" 
p r z e w.: - Były jakieś kr~yk~ w 

kQ$clele'l 
S w.: - Były jakieś piski :1 lewej 

strony. 
p r z e w.: - Czy ucielta,ly z kate­

dry kobiety? 
Św.: - Tak. 
O b r. G r o c h o \v S ki: - Kiedy 

świadek widział uciekające kOPiety z 
kościoła 

Św.: - Kiedy stalem nil. placu 
przed ko:5ciołem. 

O b r.: -'- Czy świadek dalej sŁał i 
gdzie? 

Św.: - Stn.lem od strony grobu 
Niewanego ZQlnierza. 

O b T.: - Czy kobiety wychodziły z 
katedry? . 

ŚW.: - Widziałem kilka wyebo­
dZQcych. 

O b r.: - Ile mogło być tych ko­
biet'! 
.. S w.: ...... Było może pięć, a może 0-
sIem. 

O b T.: - Czy rQbiło to wrażanifl U­
cjec7.ki? 

Św.: - Talt. 

StrOnił, ~ ~'Oi"ęcl6\Vflłll ;...;. Nume-r 13 
re: ; ti#4il • 

według aktu oskarżenia miała tl~żyJ! 
do zamachu na obecny ustr6j. 

O b f.:. - A więc tajność polegała 
na tem, ze urządza,IQ śję zebrania w 

m ie:o:.llmuial.!h pl'} watnych. 
p r z e w.: - Cly w!!zysey !!etnłcy 

l dzieSiętnicy ufząqZaJi tajne zenrA­
nla? 

"Tałna działalność dziesiełników" 
Św.: - Tylko ci, którzy stal1 na. O s kar t o n y: - Tak. 

częle d.l:lesiętek i setek. I p r z e w.: - Kto ich wybierał'l 
. O b!'.: - .A \\:ięc setnicy i dzierięt- O $ k.: - OgólM zebranie. 

mcy me byh taJni?. O b r.: - Czy pan ;ena setników' 
Ś w : - Była ta~nll lell d7.la1!llnoŚć, O s kar i o 11 y: - Tak. , 
P r ~ e w.: - Czy zarz,d1.ema po- O b r.: - W jakim celu byli ~pr()-

stanowleń setnIków i <17!iesjętmków w~dzeni? 
były tajne. Cl.y jawne? O s k,: - Celom usprawnlOf\!a Br-

. Św.: - Już \/tMy nie mogło być gamzacjl w okresie wybor~zym. 
taJnąścl. . Po 15~minutowej przel'\vle, w c!,aid~ 

O b r o fi c a - Zdaje SIę. że Cele i którei iiawil się na sitli jako obrOl\ca 
(ldalal,;G-Ść setnik6~v i dzię.siętniltow b, iblekan war~zawr.kfej Redy Ad_o. 
były tajne, n. ~rzecie2: podlega.h Mi za- kac!ilej, ,Jan NGwodwo1'2kl, świadek 

pau, jak mowił do mnie -- że part mi 
-pokaże: 

Św.: - Absolutnie nie. 
O s k.: - Dlaczego pan nie spraw­

dzał dawnej karalno ~ <;i Krzymuskie-­
go? 

S w.: - Nie przys~lo mi to na myśl. 
O!; k.: - Niekt6rzy z nas oskarżeni 

s~ <) usiłowane obalenl~ ustroju. Go to 
~st W&diug pana ustrój, a coo s~'5t~m? 

Św-. odpOwiada: - System to Sy~ 
st~m rządz~nia. a ustr6j, to inne ~prtt­
wy, c3Jość państwa; strukŁuft), ~$PO­
darcza. 

O s k.: ~ Kto Jlrowa.d~Ił ~totekQ 
śIedczł' 

św.: ..... Urząd śl~de%y. 
O s k.: ~ Czy ja jestem noŁó'yany :t 

art, 131 w dniu 19 września 1933 'r. 
Ś w.: -T Nie wietn. 
O S k.: - Czy po.n zńa cele Stton­

niclwa Narodowego? 
$ w.: - Tak. 
Bad:tnie śwjadka aspiranta Bryla­

ka trwało kilka. ,!odżln, przycxem 'W 
te2:nuniach swych b!Lrdzo dui;Q prasto­
wał, i, jak sam przytnal, :tle się wyra­
taJ. 

b godz. 15 pr!:ewodn\czący zurzQ,-
d~łł przerwę do godz. 16,30. 

Zeznalf la kamendł;nła 1$. 

pGlicli łód2ktej .. 
Po wznowieniu rOl'prawy rOZPOtztl,ł; 

skłAdać zeznania komendiqt policji, 

Zeftlsnł, a aspiranta Bry'aka pnństwowej na m. L6dź p. E s e s s e r 
Nled2;ielski. 

Następnie -zeznaJe g~ówny ~wiadek Komendant NiedzIelski twierdz!, te 
oskarżenia aspirant policji śledczej~ do ~ate.dil'Y przybył o godz. 1i rano, a. 
Z y g IQ u n t B r y I a k. Objaśnia on wi~c ~uż po p:erwsz~'ch zajśc:ach. tak 
strukturę organizacyjnę. Obozu Naro- że naó~zn\"m śWiad,ldem tych-ź& ~d, PO-
dowego, następnie przechodzi do cz.ątku nle był, a ze~nanla swoje DP:era 
8zcze:~ó!owego opisu wydawanych biu- fia zezMlllaeh aspiranta Bryln.ka 1 in-
letynów, podajlIc ich numerację. In- nyćh funkcjonarjuszów policji Pflń~h,·C.-
formacje otrzymywał od !{rzvmus!{ie,. . h ł ói 
"'0 i innych konfid~mtów. We~lłu"" . ., hl ..... - węj. Mimo, iż prznec a p. no, Wi-
o 'O dział moment niewpuszczenia. \VQjewo-
go oskarżony Konarz'!wski areszto',va- dy do katedry. . 
ny został za wydanie nielegalnych u- _ Ody Ptz.")·echa!em - mówi ko-,' 
lotek. Brylak dowiedział się o tem, " że I{onarzewskł wyjeehał do Warsza- mendant Ni~dzlelski - zauwaiyłem 
wy w celu wydrukowania ulotek. Wb- L6d~ka prac;;a t)'dowsk8. na brała wody do ust... grupę ludzi ze sztandarem, stojącą na. 
domofć tę ml~ od konfidenta Krzy- ~~~~~_~_~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~o~niach katedr~nYc~ Na moie W~ 
m ~ s k i e g o. Biuletyny miał reda~o- -- -- ----, zwanie. aieby si~ l'Ozefizli, nie rea~':r 
wac . P o d gór s k i, podpisywać G ą- rZlldowi Kola, który ich powołał do zezna;e w dalszym ciągu. Mówi on. że wali I krzycze-ll. iż nie WPUsletą. wOJ&­
g a I s k i. a polecenie co do tego mi~l.ł żyeia. gdyby wywiadowcy n'logli być w każ-l' wod~ do ko~e:'ola. d!ate~o, te ich t~ż 
dawać adw. !{ o wal s I{ i. Św. - Tajne nie były wszystkie dem mie:scu, to na ławie oskarżonych nie chciano wpuścić. Dałem roz!{az. a-

Obr. Z i e I i Ii s ki: _ Na jakiej cele. lecz tylko fragmenty. sjedziałoby znacznie więr.ej Judzi. żeby pol!cia rozproszyła ze'!)ranych. -
podstawie świadek dosl-edł do "'nlo.;. O b r. ~ Czy za,rzą.d Kola jest powo- Oskarżony I( o wal s ki: - !(jedy Wówczas 00 kc,nnych policjantów po-
sku. że Stronnictwo Naro:lowe H',t or- lany do kontroli swej placówki? był l1a.lpotQżniejszy rozwój ol'ganr-"ac~l \ c~ę-ło rozpra:5Z8.Ć zebranych. pp rozpro~ 
gant 7ac.:q. ta;ną? '8 w. - Trk. nl1"7,8j1' . -szeniu tłumu zapanował' narazie Q~o-

Św.: _ Powiedziałem, że 'i tnie'e O b r. --- Więc jakte mogło być rz.e ~ w ~ - !esienlłł- roku 1933. Było MJ. n. w Kościele rozpoczęło się n-ab6 ... 
w niem nie ta~nś., lecz pewna p-runa, czą. tajn~ organizowanie setników? okolo lO tysIęcy cz1onków. żEn'lstwo. ZaU\vai,ylem, iż niektórtr II 
która postanowiła dojść do w1adży Św. - TajnE). bYła ich dzlalnlność. O b r.:. - Czy konfidont Zt>oorow&ki I zebranych ro'tb:erali się w kościele . i 
przemocą.. . O b~. - Czy były- jeSzcz2 inne tajne braI UdWll w pracr.ćh P. P, S.-Iewicy? I ch<>wall ubrania za ołtarz św Antonie-

O br.: _ Czy świadek dawał wiarę zebranIa? . .. Ś :V.: - Jest to tajemnica służbo- I "'o 
t:y-m twierdleniom konfidentów? C~y Ś w. ~ Były, ale Ule. mogę Ich o~re- wa r> .• 

te twierdzenia 1.naJa1;lv potwierdt~'i!e I śUć, 'Ze względu na ta;emntt:l~ słuzbo· Rola 
uCo było s~-łtowane 
. Ba ołłanent" 

~~y nOrlczRC:; rewizji hv1y \\ ykrvte skła~ wQ". ka,..nden!:a K~;Jym.,.dd9!T~ 
liy broni jako n'ar7ę<hia -Walki? ~ . o br. ----:-. Kięoy i jaka grupa uchwa- O b C· , t A d w. N o w o d w o r s k !: C~y 

Ś -W.: ....,. ,;)yl" \'JAtki nl·elegaloA lIla. wYnanltjJ ulotek'? '. r.:....;,:. ,zY inform(l.tony byl 'W świ"'d~k widział w dniU 4 maj'- tQ, 130 
p :J • v q .... ka.t~dr~e w ({niu 3 maja'! ' .. . ~ w. ~ Ze wżględu na tajeńlnic~ Ś w.: ~ Ta'k. był" s~oowanlł za oitatzem? . 

"C:!Y Zlialeziołto składy bromi" $łużbbw.ę, nie m~gę PbwiM.:mt!. O b r,:"':- Czy I{rtvmuskł mÓWił, S w.: - Widzitl.!em, były taM Bwi6 

b 
Obroilća Z i e I i fi s k f: - My ńfe kto był autorem ulotek? hszuJklj pas l\oalfcyjIty, eegły, li-amió-

O T o ń c a: Czy znaleziono ź"damy J.dkry"ia taj~"""n('e" "łU·iJ..O~ Ś j i k łkl .1 l 
k I d b i'! 't' tI ~ _ ,LU. o ..... W.: -'- Pócli,ał on. że ulotLA b"la' p-l. n e awa e aza. s a y ron. . ,"ej, ale chc'"Iny ... 'l·edzle .... t o 81· t> r' obi. I<; J A d' N.A d··.... s ki ...... To lu' "" N d '" .. t: ~ sal'l1. W dwóab c'>"zemp!arzacn. .. \"1{. '\Jw. o \v vr: 7 

~ w.::- fe. Wla om.o tylko. ze lO, my chcemy wiedzieć na podstuwie d któ .. k tędrz r zbietah członkowIe •• Str.onntctw.a ,Narodoweg.o ,-Yoe<:!o' pan doszedł do 'vn' i-"ku . .re d:>:ie. P r 7. ~ ~v.: ....... Czy teń (1 rugi eg1em. Zlt~, r:z:y s~" vv a $. () .... a t ó - ~ • U'<> " - pla"-,; tWlad;-.'{ mial od Krzymuskie<ro? I zdejmowali ze sIebie. kawałKI ~elala, 
z opa r;vwall Się w r znego rodzajU I siętnicy i setnicy s~ organizaCja. roi taj- S w.: _ Tak. e l kamienie t pasy i tw:el'cIlzI tlan, że to 
przedtmoty. . nemi. O b r.: ~ Pan zeżnal. że Krzyrouski byłO rotebranie się. ~ 
" 'Odb rk·: - Ile sztuk broni wykrył p r z e w.: ~ Wydawano t1lot~i. b. y. ł karanv i to za. osz.'. '!'t.vo. a potam, I S w.: - No, ddkładn. ie tak nie WIe.m. 
"Wla e ? . '" O b r: - W kt6r~.i d1-iesiątce? " Ś1 ',:.! - Podczas reWIZJI brom nie . p l.'. Z e W.: _. Jest to taiernłłića ze nast~piło 'starcia śledzhva. Otrz;yffialehl rÓżne informacje od po-
lna ellono ~ Św.:: - Ta,k. , ' . licji. 
• O b' . . słuzbOwa świndka.. , O b T.: - A ("?:y ~wiade'k wił!. r.0 VI d"lszym clą,stu ś\viadek zeznaje. 

:.: -;- Wspommał pan .. ze. wOP r.: _ Proszę wskazać ludzi że l{ , a. .• 
,StronmetwIe Nar()dO\~em 18tml'l.ł?- Stronnithva, Ną.rodowego, którzy są .rzYP1U~.~i 'iv Kaliszu zo~t8J powt6r. i.ż lia terenie miast~ Łodzi Obói Nar~ 
pewt;a grupa, która mIała cechy ta]- setńikami lub dziesIętnikamI. me ~~kazany? . , dowy prowadził strasznie burzliwą agl-
notcI, nieznt\.na nawet c~ł{Jl1kom . w.: --'- r:rl~ słyszałe~. , taeję, po!e,.~,ającą. na rozbijaniu I dąmo-
Stronnletwa. Na czero polegała ta I Spń .. o taJemnice świadka . W t"m ""'e scu l:!l'<?si o głos 6skar. lowaniu sklepów i mieszka.ń tydl"w-
tainość? I M 7,Q~~ rdw, Ko·,,!,-lrk 1 . 1 7.'\'T~en. S!t: dQ śkl.ch. 'l'wie.rdzi, iż w Stronn:~twie ~łI" 

S w.: - Sama grupa nie b:v-ła tajna, Adwokat G r o c h o w s ki: - Dwa- ŚW1. rtk'l. •. te wler7.ył l{r7.ym n _ klęmu, I rodowem, a w szezegjlności na Balu-
korzysta'a ona z legalności Stronnic- żam, że co do la~emnicy Służbowej. ja nie ha~!l'~e jego karalności. Wreszcie ,'tach prawie że po kaidem zebrańllll 
tWa. ratomiast tajna byh jej t1zia,łal- I się jej nie dopatruh. gdyż co do tego zapytll 'e: Stropnietwa Narodowego la:a się kreW 
noŚć. która prze21l\vialh się w tern. że I riiema prlepisów i stawiam wnio:::~k - PfI., nfe l'rzYPu""'ctal. ze on nana trdo\\'sl<a.. Spra\va ta leżała świadl<ó­
tworzono sekcje setników i dziesięt- o nakazanie świadkowi, abY odpo,", ia- tak. ('~r~"l.m.u'e. !">!?e"~:,!o niem$. I wl ba..rdz.s. na ~umierl:u, dlatego ~ż~'l 
ników. . dal na pytania. W1:łY';lan.n w 7e7.nanJt'''h T(r7.vmu~kie· doO te(to ateoy jaknajpręodzei zlIkwido-

P r z e w,: -- Sąd poweźmie w tej RO •• 7~ (In ~Y'I 'r"'ranv? ~hiwna mi ~fę wać l~kal S·tronnictwa NarodoOweg.~ 
"Na .. ~em. pule!tsła tajność 'l" 

Adw. S z waj d l e f: - Ale n !l. 
czem polegała ta hielegaln:l działal­
ność. która nikomu nic była wiadoma? 

ŚW.: - Odbywały się zebrania, ce­
lem omówienia tego. co możnaby na­
zwać przygotowawczą działalność do 
obalenia rzędu. 

O b r.: - Gdzie były takie tajn~ tc­
brania? 

ŚW.: - W mieszkaniach prywn.t­
ny('h. 

O b T,: - Ale pytam się, na. czem 
polel5a'a ta tajność? , 

Śwladel{ nie umie dać na to odpo­
wiedzi i waha si~. Wreszcie mówi: 
Na obradach w lokalach prywatQych. 

W sprnwie ustalenia tajnej organi­
zacji w Stronnictwie NaTodowern po­
między obronę. świadkiem, a 8Qdem 
toczy si~ obszerna i udą1;łiwa dysku­
sja, l{tóra nlcie:o nie, wy:atńia.. 
. Obl'OM usiłuje w dil.łslym ciągu do­
wted7.leć się 7.3 wszelk~ cenę. na CIem 
ro1cgo.Ja taJńośt t6j orgallizacji, I$t6ta 

materji postanowianie. to l!:\koś w ~ystkn w,'rt""El C"v 1"an te- l MI ki· f{' d l "'iŁ o-'Pf'J'Mowal ci,) mni~ ~"'''b''m ' 6·j I przy u . ynars @J. ley e..., rm. 
Ad\". S Z w a j d I e r: - Czy (h'le- do c:h'f'~ .. ł,.,~ o ';~V""'~"iC 7,wr (',' filę wan-o osobników, wywoluk,eych r0żne 

siętnicy i setnicy byli na terenie całego ~.'.'" 7"~WO l'n (\ .,. \ 'I· b ly t a 
N d 

o na. l1rl7i ... ' ~trl"nn;,.t .. ,"1. Narodowe"o w za.Jsc:a, o.;,azy\Va.otlsi~ł ,ze d .Y' .. 101 Pdr.-
Stronnictwa a.ro owego, 'Pooh~rt..,;C w l" 1934? '" wIe same prostYlU lt , z.o ·z:ele u 21e 

Św.: - W niektórych kołach ty l- A w.:: _ T<ll(. 'Z. kryminalną p:zeszłośc~ą. ZaZn8CZ~? 
ko. O d O~'c Mw, K () w ~ lI'! 1( ;: Jak alu .. o tu muszę 7: oś.wlIl.dCza oskarżony -. I~ 

- Obr.:...... świa czarny. że b!'Jf "farltłem dr> () 7"'7wnl"nle? l!! ks. ~:,gÓ2lIDsIH. o~~al1izowal młodsch 
wprowac!>:erii we' wszystkich ko:ach Ś w,: _ Jec'~" (f"; .. ń n" tePfńnP'. ludZl l prowadtil Ich ńa ~ydów. 
i z tem slQ nikt nie ltrył. Zaral to b " .. 
świadkowie zeznają.. Może mi pan po- s k - r.,v n::>., bvl Nt z:--braniach 
wie, ile było członków W SŁrotmictwie Stronn;rfwa N"'tl"rlowp"'''' 
NarodoWem w T. 19341 - Ś \V.: - Tuk, w 1933 f34. 

Ś w,: - OIwlo 4 tysię.ce. RozwłP)Z'allif! zebranIa 
O b r.: - A teraz? 
Św.: ...- Ol{Qlb jednego tyei~ea. Stnłlmłctwa Na1"Odowego 
Na 5ali powstaje poruszenie, a zata- 9 s k.: - A ile zebrań part rozwił--

terrl !dziwiellle. zal? 
Adwokat S z waj d l e r do o~karf:()- Św.: - 4 do 5 z!b"rań. 

nego S to l ar 1< a: - CZy dzi&~iętnicy O s k.: - A ile rozwią.zn.M z pa*-
i setniey byli prowad7.!?ni w biurze? skiego polecenia 'l 

O ~ ił; a r i o n y: ...-- Tak. $ w.: - Okola 10. 
O b t.: ..::.... CZy' byl<? tojawńe? I O $ k.~'~ J'~k sl-ę !lan ,do Inqle sw ... 
O S kar! o ń v: -.- n\i:. $'0 Ciza$U wyr.:tiU'l' , . . 
P r z e \'''.: -;- . LZr' było ,to zarltldżt'-' S W.: .L. Nie pamł~taM. . 

ole wł~ck loi41ofeb Ptzedwybor~b(:h.. O$k. K o w a. 15 k ł: ~ Nte pamłtt-. 

nA ądowski Itapad 
IM gimnazjum niamiecktel" 

O s k. a d w. K o wal s ki: - A czy 
świad-ek witl, źe ks. ROf{oziI'lski został 
wyaalony ze Stronnictwa Naro::Ilowećp 
za W~'st~piel1ia na własną rękę. 

S w.; - OWsz~Q1 wiem, ale że nIe la 
wystą.pienia na w4asn::t r:;k~, ale że wy­
ty~!'l.ł, Iż członkowie Stronnictwa o:,ra­
dat i fundusze Stronn:ctwa, że S& {ie­
frauda.ntarni i złodZiejamI. 

Adw. Kowalski: - A czy aresz­
tował pan ts~h ż·ooch.lei ze 8tronnktwa? 

(CI/IR dalszy na stronie -i-tej). 



Plerwszy dzień rozprawy - Akt oskarżenia - Zeznania pierwszego oskarżonego 
· l{ rak Ó. w, 15. 1. W poniedziałek ragu niezrozumiałych poleceń, wyda- k. k., który stanowi nadzwyczajne obo­
rozpoczą.ł SIę w Krakowie przed sądem I wanych wbrew obowiązującym przepi- strzenie kat'y. 

Zarząd Stronnictwa Narodowego Koło 
Lódź-Południe. 

UWAG~ 

okręgowym jeden z najsensacyjniej· som ruchu. a chociaż rolę głównego Czytanie aktu oskarżenia trwało 
~zych w ostatnich latach procesów, .kt6 sprawcy katastrofy wyznacza osk. blisko godzinę, poczem przewodniczą.­
ry ~a ustalić. kto ponosi odpowiedzial- Drabikowi, niemniej obciąża poważnie cy zarządził dłuższą przerwę. Po 
nosc Za straszną w swoich skutkach osk. Niecia, jako człowieka o wyższej przerwie rozpoczęto przesłuchiwanie 
ka.tastrofę. kolejo~ą 'pod. Krzeszowica- w porównaniu z innymi oskarżonymi oskarżonych. Pierwszy zeznaje osk. 
mI w d.nm 2 'paz.dzl~rl1lka ub.r.oku. inteligencji. który, gdyby wogóle nie I Ziembiński, zwrotniczy z Krzeszowic. 
w.kt?re.l str.aclło zycI~ 1.1 ~s?b: kllka- rozmawiał telefonicznie z osk. Drabi- Przebieg wypadków opowiada 011 gło­
dZlesll~,t odl1losło lekkIe l clęzkl~ rany kiem i nie wydawał mu żadnych pole- sem cichym i nieśmiałym. Przyznaje, 
a sa.me straty w taborze koleJowym ceń a przez to nie wprowadzał go w iż swoje czynności spełniał mechanicz-
wymosły 140000 zł. błąd nie sprowadziłby ",ogóle kata- nie. W krytycznym. dniu nie ust'twił Komu tu wierzyć? Czy agencji Reutera 

Rozpl'a~a \vz~udziła w I{rakowie strofy Wreszcie tarczy ost~ze~awcze~ - co ~arł zuca ~u oraz depeszom prasy międzynarodowej, czy 
bardzo duze zaI,nteresowanie, zwła- Osk. Antoni K a c z m a rek, kon- akt os~arzen:a. ~~yz ta Z~Clę 3: mu SIę· I też kancelarji J. Kr. Mości albańskiego 
~z~za ,,:,śród .kol~Jarzy, któ~zy pr.zewa- .duktor końcowy pociągu gdyńskiego Zeznaje ~al.eJ, .IZ .zg.łoslł dyzurnp.I?u A h d Z,,? B dy wielkie dzienniki 
zaJą wsró~ ~lczn~e zebr~neJ publIczno: mimo wyraźnego rozkazu Ludwika Ow- ruchu NIecIowI (tez Jeden z oskarzo- c me a ooU. .0 g l' 
ŚCI na duzeJ sah P~zyslęgłych. znaneł czarka, kierownika poci<>gu gdyńskie- nych), iż coś mu się w bloku zadęło, st?ł~c~ne tv E,!-:op~e pr:ynos~ą a armu;l6l~ 
z procesów SChenklrzyka, Maliszów l go nie wybiegł ~.. d ale nie powiedział co, Co do Nieria. W~?S~l z Alban!.!, o ?UnCle U;'0]skowym l .'" 
Gor1!'onowej .' , naprzecIw Ja ącego stwierdził, iż zawsze otrzymywał od skleI abdykac]~ kr.ola, zac~zna. ~ance~aT1a 

Na ławie oskarżonych zasiedli: ~Iedens~iego. po;iąg~ po.sp. nr. 1~7, niego wyraźne, zrozumiałe i jasne po- teg.oż władcy .m~ me chce w!edzlec o mepo­
Bartłomiej Ziębiński (Iat 35). zwrotni- Ja~kolw.lek wle~zla.ł, iz poc~ąg .t.en ble- lecenia. kOlach,,, uwaza]ąc wszystko za "wyssan.e 
czy. Antoni Drabik (lat 46) blokowy, gme tuz za poclą.~I~m g-dyns!o.m.. Zaznaczyć należy, że Ziembili.ski z palca.. . 'k ' 
Gabrjel Nieć (Jat 40) urzędnik nIchu Wsz~sCy czteleJ .osk~r~el1l . me- w toku ślerl7;twa kilkakrotnie zmieniał Za.częło Sl~ od aktu meposluszens!wa ro­
I Antoni Ka('zmarek (Iat 48) konduk- umyślme spowodowalI n lebezpleczeń- leznania.. Podawał wówczas, że zaciął lewsk~ego adIutanta Muchare~a. Balrak~ra, 
tor. Dwaj pierwsi przybyli na rozpra- stwo katastrofr i do_ni~.i dopuścili i w mu się semafor i inne urządzenia _ tO ' zWIązku ~ dłu~otrwaly1!" lU: ferm en em 
wę w mundurach kolejowych, pozosta- ten sposób Dleumyslme spowot1.owali na rozprawie po raz pierwszy twier- w. kolach of!ce~sk!ch •. ~rol adIutanta zwol: 
li W ubraniach cywilny('h. Już pierw- ś~ierć 11 .o~ób. Akt oskarżenia kończy I dzH, iż zacięła mu się dźwignia tarczy n.lł,. na. co tenze p~~nlosł ~unt. Przy~ączy!; 
szy dzień rozprawy wskazuje, iż pro- SIę skwahflkowaniem czynu oskarżo- f ostrzega\'V·Clej. Zeznania Ziembiń~kie- Sl/~ I.nm malkontencI ~ zac~fllz olmpowac częs 
ces ten odhiegnie nieco od znane!!o nych z art..2'-l0 § 1 k. k. i dorr..aga się go trwały prze~zło 3 godziny i zakoń- kra/u. I!0dobno zaządah od wladcy, aby 
schematu 7.wyczajnych rozpraw sąd()- zastosowanIa nadto prz~pisów art. 291 czvły pierwszy dzień rozprawy. zrzeld su: ~ronu. ., • • 
~~Thkk~~cls~~j~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~.~~~ fu~w~~m~od~~~ 
kurator i obrońcy musieli się na dłuż- - • króla z re1volucjonistami, inne doniesienie 
szy czas przed rozprawą. 7.aintercsowa~ to dementuje. Kraj jest niedostępny, pełen 
i zapo:mać Z tajemnicami skompliko- dzikich ustroni górsldch, bez kolei, ni dróg. 
wanego aparatu technicznego, stOROWU- zamieszl..aly przez szereg szczepów, różniq-
nego w lwmunikacji kolejoweJ. W to- cych się rasq, językiem oraz relif{ją i wza· 
ku rozprawy górować będą proble,rny jemnie się zwalczajqcych wśród nieustannej 
techniczne i około nich skupiać się hę- wojny domowej. W odciętej od świata Tira-
dę spory stron. nie urzęduje król z dworem, ściślej mówiqc 

Zanim jeszcze rozpoczęto odczyt y- z garstlcq oficerów. - nie dziw. że tęsknota 
wać akt oskarżenia, zaraz po spraw- JW ciagnie do miejsc bardziej pogodnych. 
d'zeniu generalij oskarżonych. wyłoni- Ponoć częstym jest go~cipm li' stoliry .,nad 
la się mięclzy obroną a oskarżeniem modrym Dunajem" ... 
wielka dy!<kusja na temat biegłych. __ Zresztq to stare nawylmieni'. Achmed 
Mianowicio prokurator dr. Boryczko Zogu. pochodzący z starej nlbarislriei rodzi.-
zawnioskował jako biegłych 8 wyż- ny, byl pierwej oficerem allstriackim. Po 
szy('h urzędników w czynnej służbie wojnie los go pchnął na fotel prezydenta 
(należy tu zanotować ciekawy i wiale Albanji, a w r. 1928 z łaslci protektorki -
mówiący fakt, iż z owych 8 propono- Italji koronowany zostal lcrólerr.. Była to 
wanych bie~lych, polowa, tj. 4: nosi zaplata za "traIetat przyjaini" z Mussolinim, 
naiwiska.: Feliks Kleihberger, Maury- który poddał Albanję cal1rowicirr ~()pływom 
cy Eisim, fnż: Mojżesz Vilrll'ang, inż. N. włoshim. ~ 
Kat. Są to oczywiście ŻydZi, wszYSCY Kraj byl zresztą już nieraz piłką w /{rze 
wyżsi urzędnicy krakowskiej dyrekCji irmych mocarstw. W r. 1912 kongres w LoTf.-
kolejowej). Wnioskowi temu sprzeciwi- I dynie utworzył "nie podległą" Albanję, r;u-
la się obrona, powołując si ęna fakt. iż cajqc temsamem jabłko niezgody między Tur-
są to urzędnicy aktywni, zależni od h16- cję, Serbję, Au.strję i nie dosyć na tem -
rarchji unędniczej od swych władz, Włochy. Osadzony na udzielnym tronie ksiq. 
W których interesie leży wykazanie wi- W Neapolu spłonął słynny teatr, "Teatro ~uovo" zbudowany w roI,u 1i24 pl'zez ar' :ę Wilhelm. Wied, dawniej oficer ułanów 
ny oskarżor"ch, choćby dlatego, że raz chitekta Vaccaro. Z wspaniałego teatru zostały takie oto zgliszcza. w Berlinie. miał z tem wszystkiem dawać 
już władze śledczo-dyscyplinarne kole- sobie radę· Gdy więc z początkiem .wojny 
jowe uznały tych ludzi za winnych. - europejskiej w r. 1914 wybucha znowu laó· 

Niekt6l"ZY obrońcy sprzeciwili się w()- NI·e przepłacac' pomaran'czv! reś z powstań albańskich, Wie d zwiewa, po· góle słuchaniu bie~łych, a to ze wzglę- zostawiając kraj na łasce losu. 
du na istnienie ściSłych przepisów l O Albanję 1clócą się drudzy: w pierwszej 
instrukcyj, które mog(l. być zużytkowa- Orjenta.cyjna kalkulacja cen detalicznych linji Austrja i Włochy, przyczem pretens,;e 
ne w przewodzie sądowym. Wnios- austrjaclcie przyśpieszają przejście Italji do 
kom obrony sprzeciwił się prokurator, V{ars zawa. (PAT). Min. spraw waż mają na sprzedaż tylko inne, lep- obozu aliantów. Z kłótni tych korzysta trze-
a trybunał po dłuższej dyskusji spra- wewn. w [Hlrozumieniu z min. pl'?em. sze rzekomo gatunki pomarailcz, hi- ci - czyli Albanja. - oglaszając w r. 1911 
wę biegłych postanowił załatwić w to- i handlu ogłosiło w nr. 1 "Dziennika szpańskich zaś brak jakoby w handlu, niepodległość. 
ku przewodu sądoweg-o, pOC7.em zaczę- Urzędowego" orjentacyjną kalkUlację muszą być uznane za wprowadzanie Ale wpływy obce nie ustają. Krzyżllje 
to odczytywać akt oskarżenia. Akt 0- cen detalicznych pomarańcz hiszpań- w błąd kupujących. Winni przekro- się polityl,a jugosłowiarisha, ciążąca lm AdrU. 
skarżenia obejmuje 20 i kilka. stron pi- skich i poleciło dopilnować ujawnia- czenia cen pomaraI'lcz pociągnięci bę- z wloskiem pragnieniem uczynienia z Alba­
~ma maszynowego i ujmuJe rolę i winę nia ceny 1 kg pomarańcz. Koszty na- dą do odpowiedlialności karno-sądo- nii pomostu lm Balkanom. Tarcia tubylcze 
ka:i:de~o z oskarżonych następująco: bycia pomarańcz, łącznie z cIem, lJrze- wej z art. 268 k. k. i niesnaski graniczne jątrzą pozatem z Jugo-

Osk. Bartłomiej Z i e m b i ń s k t, wóz do miejsca spożycia, koszty han- Konsumenci winni _ rzecz prosta sławje{ i Grecją. A w gruncie rzeczy wszy-
.zwrotniczy, nie ustawił tarczy ostrze- dl owe hurtownika i detalisty, łącznie - we własnym interesie współdziałać st1co zależy od zagranicznych srebrniMw. 
gawczej, przynależnej do semaforu 1.: ich zyskiem, obliczone dla terenu ca- z władzami, zawiadamiając o W5!YSt- Wie o tem Mussolini i "tvspomaga ekono· 
wjazdowego stacji !{rze'szowice od strO- łeg? państwa, dają w wyniku cenę de- kich wypadkach nadużyć, co zmusi micznie" haj i jego wladcę. 
ny stacji Dulowa w położenie "zwol- tahczną pomarańcz hiszpańskich 1,30 wreszcie kupców do zastosowania się T"Uco że tam, gdzie płacą, nie braT, nie-
nić", po przejeździe pociągu towarowe- zł za 1 kg. Wszelkie tłumaczenia kup- do słusznYCh zarządzeń władz. zadowolonych. Wciqż ktoś coś zarzuca dru-
go, a przez to zablokował aparat dy- ców, że. biorą oni ceny wyższe, ponie- giemu. A najgorzej, gdy pieniądze po ltqtach 
sponujący dyżurnego nIchu, który nie giną, tak że niema na oplacenie wojska 
mając wolnej drogi, po przejeździe po- , i urzędnil,ów. ,.Protektor" narazie placi, ale 

ciągu towarowego, nie mógł wydać dy- Oem'onstra"J"a l" Budkl"na J" 450000 be b t ch wkońcu i jemu się to znudzi. Podobno nie 
Spo7.ycji na aparacie blokowym dla na- li Ul zro O ny udało się ostatnio '"ólowi Zogu uzyskać 
stępnego pociQg-u pospieszn~o. Warszawa, 15.1. l. Budkin zo- Warszawa. (PAT). Stan bezro- z Włoch więcej pieniędzy. 

Osk. Antoni D l' a b i k, blokowy, wy- stał zatrzymany z powodu demonstra- Wszystko przemawia za tem, że obecny 
'l t k bl k W li bocia na terenie calego państwa wy- h dł l k prawI z pO'l el'un u o owego z o cy)' przed gmachem ambasady angiel- zamac ma po oże antyIOOS ie. Jeśliby to 

F 'I' l'" d 'k' . .. nosił 12 bm. 450.070 osób, co stanowi d d l 
1 IpOWS oel wje ens 1 pOCJąg posple- skiej' . DemonstracJ'e motywował on o powia a o prawdzie, a rewolllcja zwycię. 

S V 107 t którvm stal po'" wzrost bezrobocia w stosunku do t y- . ł . ł b d' ł dl zn. nr. orem, na. \I ograniczeniami, stosowanemi przez zy a, m~!I o y to onws e znaczenie a poło-
r . 1 d tac' w goclnia poprzedniego. o 20.951 osób. . l' sem3. orem w,1azc.owym no ~ Ją rząd angielski przy wjeździe do Pale- żema po !tycznego na Balkanach. Zmniej. 

I{rzcszowica('h pociąg- gdyński pospie- styny. Budkin będzie pociąg-nięty do uenie się wpływów wlos1cich przechyliłoby 
szny nr. 7, jakkolwiek nie miał ani te- odpowiedzialności karnej za akt tero- bowiem szałę na stronę drugich, w pierwszej 
legraficzne~o ani telefoni('z.e.go poŁwier- rystyczny. (w) NowelizacJ"a ustawy linji Jugosławii. 
dr.enia zwrotnego na przybycie do sta- I . Talt czy inaczej, Albania żyje na wul1.a-
cji w Kr7.eszowicach g;dyńskiego pocią- Se,ns""cy,"ny proces o ustroJ"u adwokatury nie. Wobec tego rozbrajajqco brzmi komu-
gu TJos.p ieszne'ł'o nr. 7. . n nikat oficjalny z Tirany, że ,.położenie jest 

O S k G n b I' j e l N i e ć, dyżurny m~rsz Trąmnr.zyn' s'k:ego \V a l' s z a w a, 15 1 W kolach u- całkowicie spokojne". 
"J('h11. używając t€lefonu zezwolił o1'k. 'tli" . '.I ~., rzędniczych obiegają . pogłoski o moż-
D:'nb:k""'i n3. wypn1\viE'niE' z \Voli Fi- War s z a w a, 15. 1. W końcu liwości nowelizacji ustawy o ustroju 

Plenarne posledzenie 
- Senatu 

lipn\V~k iei do 'ltacji w J(rzeszowicach stycznia przed Najwyższym Trybuna- ; adwokatury. Według tej nowelizacji 
pr('irou I!',l~'ń<:kie'!o nr. 7. a do"ozu- łem Administracyjnym odbędzie się miałaby być wprowadzona 5-letnia 
)1":"'1;(' tflkżp n(}Ciągu \\'ien"ńgkicO'o nr. proces, wytoczony przez dawnejo mar- aplikacja. w zawodzie adwokackim i 
107. torf'm ni<,rw'l'7ym. !akk'llwirk nie szalka Senatu, Wojciecha Trąmpczyń- 2-1eLnia aplikacja w sądownictwie W 
1T'::>1 7\\'oln!onej iezdni po wje7rlzie skiego. któremu po rozwiąz.nniu Sej- ten sposób do uzyskania adwokatury War s z a w a (PAT). P;enarne po. 
porip .... \l towarOWE'l?o. R 'lanto ~rivń5k; mu w r. 1928, jako marszałkowi, ode- i wymaganoby 7 lat. Liezę,c się z ober.- siedzenie Senatu wyznaczono na śro­
pl"rip .. flf'"p;p;:7nv stał iesleze przed bra.no bilet wolnej jazdy. Marszałek I nemi warunkami. wprowadzałoby to dę 16. bm. rano. Przedmjotem obrad 
srmnfOrE'T'l wja7.dowym 'ltac,ii w !{rze- Trąmpczyńs~l podówczas ze wzglę- ograniczenie przy dostępie do adwo- llędzie sprawozdanie kor lisji kOJlsty-
S7.I"\\'irnrh CI') do t('~o Mk"ri'onE'<'!'o nkt dów 7aS8.dniczych wytOCZYł tę sprawę j ka.tury. (w) . ' " tueyjnej o ustawie konstytu'yjnej. Re. 
oskali.cllia upatruje jego winę . w szc- przqJ Trybuna.l Administracyjny. (w). . • · ferować b~dzie sen. W .. Rost,,'crowski. 
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Wyniki plebiscytu w Saarze 

IIfO[!D lIowi! lia o ~i! 18 i!m orni 
la "status QU'I)" głosowało 46513 (8 proc.l~ a za przyłą clenIem do Francji 2083 

mieszkańców (0,4 proc.) 
s a a r b r tl c k e n. (TeJ. wl.) Krót- emigrantów politycznych z NiE'miec, Wszystkie nfemal podania były moty-

ko po godz. 2-e) w nocy stanął przed I któ~zy planowa~i zamach: Gereckego, wowane obawę. przed represjamn hit­
mikrofonem w wielkiej saU "Wart- ~hrlsta. Paula! L?rio.ta. Wśr~d ara- lerow~kiE'mi. 
burO'u" spoaher oświadozając te za ~zt?wlanYCh z!lllJduJe Się równiez przy- Celem położenia kresu pO!rło~kom '. 'I J8(,1.6 ka .komlsarza pol. Macht!'!a, rów- o 7.amknięriu granicy franclt"kiej dla 
ehwlTę pnewodnzczęcy mlędzynarodo- nlez emIgranta, nieiakn Elsie Hans mieszkańców Snary, konsulat wydał 
weJ komisU rz~dzęcej, Rodhe oglosl P a r v ~_ (PAT.) Konsulat francu~ki komunikat. w którYm zaznaC7.a. że wf­
k~tJd komunikat o czasie podania w Saarbrucken otrzymał wczoraj zgó- zy b~dą. wystawione bez ograniczenia 
wynIkdw cyfrowych plebIscytu. r~ 1000 podań o wizy do Francji. w ciągu 24 godzin 

Prezydent Rodhe oświadczył do-

zIownie; "Obliczanie głosów postępuie Oeklarac)ea HI-tlera PO pleb-Is"ycele pl'awfd~.,wo. ° godz. 8-eJ c%asu środko- \, 

znajemy się do klęski - oświadczyli 
obaj - która dowodzi, że walka prze­
ciw faszyzmowi jest niemoiłiwa w ra. 
mach metod demokral~-cwych. BO­
dziemy domagać się od Ligi Nar. 0-
(hrony dla tych z nas, którzy jej ZA­
ufali". Braun i Pfordt stWierdzają. 
że katolicy glosowali w calości za 
Niemcami. 

Przywódcy Frontu JednoścI 
uciekli do Francji 

Paryż. (PAT) Według doni"t"teń 
z Forbach, grupa uchodźców z Zag1 ę­
bia Saary, złożona z 30 o.;:ób. pJ'Z~kro­
czy1a dziś \V południe granicę francU­
ską. W grupie tej znajdował się_ posel 
Seldle i kiJku prlywódc6w l;rontu 
Jedności wraz z rodzinami. 

wo-euroreJsklego podamy wynlkl pla-
biscytu." "N iemcy 

.. Matin" donosi z Nancy, te mln. wojny 
gen. Maurin przybędzie w czwartek do 
Strasburga, celem wręczenia A'ubernat()-

nie będą Ju~ sfałd"' y ~a(.lnyclt żąda,i terytoJ·Jal- rowi \\ojskowemu le/{o miasta Jten Val-
nych wo'bec Francji" chowi wstęgi wielkie/lo krzvla le/lH hono-S a a r b r łl c k e n. (Tol. wł.) (Godz. 9 

rano). ObUczanie g!os6w przez człon­
kGW komisyj p;e~iscytcwych było 
ukończone dziś o godzinie 5,30 rano. 
Wszystkie urny były o tej godzinIe pu­
ste. RozJ!oczęto teraz końcowe doda. 
wanle poszczeg~lnych orup głos6w 
oraz ostatni, kontrolę prawldłoścl 

ob:lczeń. Zestawia sI, Jui protokoly. 
Czlonkowie komisji, po 12 godzi­

nach wyczerpującej pracy, mcgll teraz 
dopiero swobodnie odetchnąć. Na sali 
IIWartburg'u" $traszny nieład; podło­
ga zasIana setkami tYSięcy niebles­
kich kopert oraz spiętrzonemi urnamL 

Dopiero teraz ścięgnlęto angielskie 
warty wojskowe, kUre tez przerwy 
czuwały nad be:zpieczeństwom komisji 
plebiscytowej. - W saU potworny 
upal, powIetrze zgęszczone, mimo, iż 

nie welno było paać - nabrało nie­
bieskiego odcienia. 

S a a r h r li c k en. (Tel. wlasuy.) 
- punktualnie o godz. 8,15 przewcdnl­
CZ{cy mfędZYll8rodoweJ komisji 'Ple­
biscytowe!, Szwed Alan Bohde taC'z~ł 
og~asza!lie wynIk6w niedzielnego ple­
biscytu w Zagłęillu Saary. Przed gma­
chem "Wartburgu" zgroma~zilv slO 
dziesl'itld tysięcy ludd, GczekuJ::cvch 
w skupieniu na wyniki plel!bc1~u. Na 
ulicech pelno policji plesze) l konnej 

B e r I i n. (PAT,) Bezpośrednio po 
pOdaniu przez radjo ostatecznego wy­
niku przemówił pełnomocnik kancle­
rz~ Bo.rk.eł z NI:>ustadt (Saara), zdają.c 
HItlerOWI raport z przebIegu plebiscy­
tu i podkreślają€.'. że obecnie świat ro­
z~lm!e. Iż nen. jest l'zeką niemiecką. ale 
Dle Jest granIcą Niemiec. 

Zkolei zabrał glos kanc-Ierz Hitler: 
który wygłosił przez radjo w Mona­
chjum krótkie pr7.emówienie. Podzię­
kował mleszknńcom Saary w Iminiu 
narodu nfemleck lego za okala.ne do­
wody wlernośri f we1.wal Ich do 7.8c-ho­
wania również w obecnej chwili naj­
większeJ dyscypIlny. 

rowej. Min. ~Iaurin skorzysta z te.i spo­
"Wasza decyzja - mówił kancl<>rz I sobności. aby zwlech:ić szerell nowych ro­

- umożliwiła mI dziś złożenie dekJa- I ból r~rtv.fika.c)-:Jnych na granic~ francu­
racji na rzecz uspokojenia Europy, że sko-U1emleckleJ. 
po pr:t.yłęczeniu Saary Rzes'l.a niemiec- * 
ka nie będzie już stawiala żadnyrh żQ.- Prasa litewska donosi, te nfl!wy1l1ZY 
darJ terytorjalnych wobec Francji. 'ly- trybunał w Kownie wydał \V tych dniach 
czeniem naszem jest, aby kres tej wyr~k zasarlnic.zy :v sprawl~ prawa ('.u~ 
smutnej krzywdy przyczynił się do I dZ07.lemCÓW dZledZlC,:zenla nleruchomoscl 
uspokOJ'ehia społeczeństw europej- I na T;itwie Stosownl(' do teJ!'o wyroku cu-

. .. dZOZlemcy mOllą olrzymvwać nlerurhomfl-
sklch. ~Iemcy, o Ile zdecyd0'Yal~e sQ. ści w drodze spadku. zobow;a,zani _1\ led-
zapewnrć sobie równouprawnieme. o nak zlikwIdować je w ci~u trzech lat. 
tyle gotowe SI) nie orlągać sfe ze speł- -
oleniem żądań. koniecznych do pr7.y- * 
wrórenia prawd7iwel solidarności na- podczae 06tatnlfL~o llo'lledzenla 81'1jrlel-
.rodó\v wobee obecnycb nlebezpie- skiej rady ministrów w LondynIe stwle!,", 
czci1stW." dzono. te w naiblitdzvm czasie odbęJą SI" 

Walka o Saare OEzyt się bedzoe dalej ... 
rozmowy z min. Lavalem I premJerem 
F'andinem. \\' prz('dmiocie rozbrojenia J 
PO\\l'otu ~iemil'c do Lilli ~arodów. Ot;ta­
tnią sprawę referował min. Simon. 

* Oświatlc:feuie pr~!lw6dc6l~ Frontu Lełdcowef/o. 

S a a r b r il e k c n (PA T), Ag. Hn­
vaE'a donosi: Przywódcy Frontu Le.vi­
co,vego .d ... x Braun f Pfordt zn~jdu:ą 
się w siedzibie Arbeiter Woblfart pod 
ochrona kilkuset swoich 1;wolenni­
kÓw. Pierwsza wladomośc! o wyniku 

plebiscytu podziałała deprymu,lą.co na 
Braun!:!.. który ob3cnie przyszedł już 
do l"icbfa. 

Obaj przyw6dry lewIcowi stwier­
dzaj,Q.. że .wą1ka na terenie Zn.:'{l,~bia 
Saary teczyć się będzie dalej. ..Przy. 

Urząd StatY'ltycznv nzeslv 'Siemier'ldej 
oJ.rło.sil dane o stanie Ilospooarki świato­
wej i llo.;poo:lI'ld p06zczeg61nych państw 
\\ r. t03ł. \V rubrYCe Polska stwierdz& 
Aj~: .. Trwająca rleprf.'sja. Częścio\\'(' ot y­
\\ ienie znowu zamarło". Z dlln~'ch staty­
s.t~:czn\'('h wvnika te P_olRkaw dziedz!nie 
g~pod.arcze· 6to~ na szarym końcu. 

• 

Wielki roces olity zny w Łodzi 
(C&~D dar~ ze słNny 2-cJ) 

OI,~ blqdz:o silne pa;roIe z mlQlbyna- Św.: _ N!e, bo nl~ złozono o tern dantowi Dobrodziejowi za to, że w~zedll mot>y eZlonk6,W Zwl~zku Rezerwłet6w 
do katedTY? rozpoczęto rozpraszać awanturuj~cycb 

ŚW.: _ Nie, bo przeciwko policji do- się. W tym nil-slo tłum. począł płakał 
roclowego korpusu woj~kowego. 1\1a I zameldoVl ania. 
placu zamkowym, przed siedzibą A do w. K o wal s ki: - A czy jakie 
g~wnodowodz~cego korllusu, kilka inne z~j~cia nie poprzedziły naszych ch()dzell -ię nie prowadzi. i kn:ycze~, io (oUcla hllO l strzela. Na 

::> eowód ło[)o wy:oko tr4:ymaJl sztandar • wy;,; tą plen? 
aut pancernych z obsad, w pe1nym Św.: _ ~ie przypominam sobie. 
rynsztunku boiowym. A d w. K o wa.l s ki: - A żydowski 

Zezl!al1li~l 
g~~. ORS~YIiL~. Wikzyńskiego Według oficjalnych wynlk6w oglo- napad na gimnazjum niemieekie. to co 

szonych I>tzez ruewodnfczęcego komie było? Zkolei zeznaje śWiadcĘ, gen. O 1 s z y-
sji plebiscytowej na oglln, liczbę I Św. : - O tern nic nie wtem. n n - W i I c z y II!; k i, który jest bada-
~r. • r ",. A d w. G r o c h o w s k i: - Czy śwla- ny bez przysięgi. Przybył on z p. WQ-

5~.;.8U uf-l&wuionych do g_o~OW .. Dla dek pamit;'ta, że rozkaz wkroezenia po- jewodQ. do katedry. Na ploeil zauwa-
WYPQwieddalo się 5~8."(.5 w tem: lici! do kościoła otrzymał od starosty? i ;·,yl Hum ludei w J.asliych kos:!ulach. 

za Niemcami - '71.119 Ś \\'.: - Tak. !tiliry krr)'::zał I {:altł .· sl~, ie ro!lcJa J~l-
za "status quo" - 'G.&13 A d w. G r o c h o w s ki: - A ilu po- • fe w ko'::Clele l nle chc~ wpu~cl~, n wl{c 
za E'rancJ'ł - 2.124 Ucjantów weszło do świątyni. I oni I woiewcaQ tet nie wpuszczą. W 

Ś w :_ - Sześciu. Chw1Il, I]dy był w. l'rzcdslonku, pod-
niewainych 2.2'9. A d \\' G r o c h o w s k i: - A j,lu PO-l ozetl.ł. (~O nle~o jc.k'ś pc!, ł nan:ekał ~Il 
G e n e w a. (PAT.) Wynik plebiscytu licjnntów uu~rzoi1o kamieniami? po!fc~,. Tym n.anom mIal być oskarzo-

w Saarze wstał zakomunikowany telc- Św.: _ Kilku. ny Robakowski. 
f oDlewie o 6 rano przez przewoc.illic:t.Q.-
ctgo komisji pleb sekretarzowI gen. JJTyiko jedna c~łar, Co ze=rotał IlIcsel Wilczyebkl 
Ligi. W gmachu Ligi zebrali się baruzo 
licznie międzynarodowi dzien n ikarze I 
urzędnicy sekretarjatu. 

. Oficjalne wynil<i ogłoszone zostaly 
Ó godz. 8,20. Zrobilyone dużs wra~enie, 
gdyż nie oczekiwano ai tal{ wielkle30 
procentu głosów za przył\lczeniem do 
Niemiec. Według ogólnego przekona­
nia. rezultat, który w~kazal przytłacza­
jQ.c~ większość za przyłączeniem do 
Rzeszy, pozwoli Radzie Ligi Narodów 
bard'l.o s:.:yblw POWZiąĆ decnię 

G c n e w a (PAT). nada Ligi Nar. 
zebrała się dziś na posiedzellie, lIa któ­
rem sekrJtnl'z 1en. Avellol zakomuni­
kował ofic:alllo wynil~i glosowania w 
Saarze. Przewodniczący komitetu 
trzech dla Za3'!~b:a Saary b:lr. Aloisi 
ma zwolać na dziś popoluunlu posie­
dzenie lwmitetu. 

L o n cI y Il (PA T). Agencja Reute­
ra donosI z Sc.arbl'iicl,en : Areszlowa­
nie komunistów saarsldch rozpoczC1o 
siQ dziś rano. Schwytano 16 l\Omuni­
stów, u kl6ryrh znaleziono kastety n­
ineryk"\J'!'!lde i Inną brOI\. 

S"lnrbrucken (PAT). NBl. do. 
_,,~_: r, ~isinj w god:dnnch porannych 
..trcszlow;.no urzQdników policyjnych} 

A d w. G r o c h o w s k I~ - A w do­
woda(h rzeczowych iest tylko joona ce­
gła. ~dzie jE'1't re5lta? 

Św.: ---: Zapewne reszty nie wzięto 
Adw. Brzozińskl: '-:"Cz~' pro­

wadzono dochodzenia przeciwko poli-

2. 

Kolejno zE'znaie poseł z B B, W o l­
€.' Z Y 11 S lt i. - Od snme~o rana by­
łom pr7ed katedrą, jaltO członek komi­
tetu obrhollu świQta. Tl'7cC'ie~o Maja. 
Gdy lud7.ie 7.tlczęli ~iQ gl'omrd7.JĆ, a po­
tom rozpoc7.~ly siQ awantury. Przy po-

Ciągnien~e laterU )34 io6:0 :J G12, ~~ 99~~rY~5 ~c~ł, ~~~~~: 
Wit r s z a w n. (TeJ. wl.) W clą~nie- 101 50l. 10i 103, 113011. 12J (j03 132360, 

niu Loterji Pań~h\'o\\ej . wiQksze wy- 144 UlO. 1471k.7, lGO 853. lG13!J4, 
grane padły na nastC)puj~ce n_umerr: t:,.,~O ~~ - na nory: 13-il, ~ 300 4 ą70, 

11}C-~O zł na n-ry: 21804, 224.:10, llU41:2, 18003, b 236, 21 870 33 !JoG. 37 (,43, 
17'>302 178755. 35145, 42 Cn3. 4.5073. 48378, 509M), 

'Gl)e~ zł nn n-Ty: 2394, 1Ii0096. M 58~, 56 e~8, 5~ 118. 56 ?89. 5? G')~ 
2"[0 zł n3 nory: lGO~9. 17952 ·i·HOtl, GO 29..!, nG ~/G, (JG OlG, 71 20.l-, 7~ 080, 

40260. G8nG. '783(jO, 05'łGt 1),8409, tl0555, l 79 H8. 86 o~9. 8!) 5r3 94478 11:> O O. 
118828. 13t'531l, 14;3240, 15H93. 1572U5, 115185 117 ~~r. 120101. 12: 09P, 126 fOl. 
1658n3. H;44G6, 13'l299. 137 lOt a~ 091 142 !ł83 14~ 237 

W a. r s z a w a. 15. 1: W cię-mieniu 152 ~A.O 1538S; Hl.) 801 lG] 85:ł. 168957, 
\V wtorek popo:udnlu piu]ly główniej- I 170 18G, 173500. 179520, l/O n11. 
sze wygrano ·na. nnstępu'ące numery: l -

10.1)1)0 zł - na n-ry; 82803, 152489, W domu w tramwria • poc'Ą"tI -
179335. ' 4ałpoiytecznlei I naJmito, "'''''2'~1 

5.(00 zł - na n-rF ·9170,. 58264, C&8S. cz,tajoe ctek:lwo "lluatJ8cj, 
73032, 110681, 133337.' .Polak,· . 

f;okr~jany Shonnfc:wa Narodoweeo, 
n3 kłCrym w1dnZał wizerunek Mn~k.I 
Eoal:ltlj I orzeł pOlEk!. Wprowadziłem 
członków Zw. Rez. do katedry, którzy 
utworzyli dwa szpalery, między który­
mi zaś przeszedł wojewoda. 

B~2ZSkl!terzir.e pcszukiwal1lta 
za kGnfldentem 

Po zeznanla('h świadka WOklyń­
ski ego sąd zarządził nr zerwę, w celu 
sprowadzenia świedka, konfid~nta 
I\rzym\ł!'kiego. Niestety, mimo po~zu­
kiwllń go telefonem, ze śwIadkiem 
nie zdołano 8ię sk0munikować. S"d 
po~tanowił wo1)ec tego Tlrzv~tnpić do 
prze!;:łuchania innych świaitków. 

Po pr7erwie zeznaje św. P l a. t k o w­
s k i. major wojsk polEkich, który usta­
wił formncje przed katedrę.. Ze7.naje 
on, iż slys7.oł porlcw q n?hoźońEtwa 
krzyki wewnrtrz katedry. Na zanyt<t­
nie T)l'7.c\\·ocłnir'7.ą.cet!O, czy wid 7iał 080h­
ników w mundnrrrh orluowirda twier­
rlz~('o \V:rb:ial kilkunastu w pasach 
koro I i ryj nych. 

Na zapytAn l (' mee. N o w o et \\' o T­
S k i e ~ o. C7y SłV~7"'J, iaklei t"e~r'i hv­
ły ().!~r~vld. {jWi'1f1~1t o(łrowiar1", iż c:lv_ 
S7.l'ł ok~zyl{j .. Pre('z z mf'r~znlkiem Pił­
sUfl~~im, precz 7. woicwofla." 

l'Tn~t('n;"(' 7e7n''''~;l1ł st'1r~7.Y przocfo­
wnik D<>"rncl"'ei W;rJ":al tłum. tqmll­
j~cy we~~c-i(' rlo kl'terl1'v w(liewo'lzie 1 
stw; ('reT:'.r. i", z"~tn ł notnrhowf! nv. 

7.1{0Iei nrze~łl'chf!nn funh"f')'1~riu-
07,r)W żaTl''hrmf>ri; "'.,., i,krp"E' i r:e1rtl.sa ł 
Paw!owr1{1c'TO. pjerw~7.V :r('7np 1e. łŻ 
~'v~z:,),il'l{Oh:v no1fr'i'l ro",.ip'a f.'7nh11ł 

"7,~andar StJ'l"nn'ctw'ł Nllrorf~weO'o rlru­
Iti. 7.e słyszał okrzyki przeciwko woje­
wOrhle 

Na tem rozprawę 7.pknl'1,.7nnn f wy-
7naC-7,ono dalszy cf'ł,g na dziś rano gO­
dzi.ne 9. 
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\Yieczór krakowskiej "loski" -. N:efortunny reportaż z za kuns - Nie naJśwIetnIej­
szy wi'eclór, a jednak ... Polski mistrz tonów oczarował pubilczność 

Projekt Muzeum Narodowego w l{rak')wie, na którego budowę przeznaczone 
zostały wpływy z wczorajszego-występu Kiepury. 

mi brawami. Z taklem samem uzna­
niem od!l()Si\j się słuchacze do p. Mo"sa­
kowskiello Ma on, ilik wiadomo g-łos 
pieknv wbar\\'ie. nader mięsisty i pp­
len' mocv. W' akcenta-ch, iakie nadawał 
swv;m frawm " dru2'im akcie, \yYCZU­
wało się niemal wzrokowo, że oanuje 
nad scena l iest centraln~'rn ounktem 
każdei sytuacji 

Po każdem zapadniędu kort"n\" gło­
śnik huczał. okrzykami. okla"kami i 
2'warem. chwilami nieopi~an\'m a nad 
wYraz sU~':?e~t\ \vnym Na zakońC7E'nie 
wvwoływanv bez l\Ońca KiE'Pura mu-
5ial zma·rtwn'hwt'tać i zabrać sir do 
bisow Rozpoczał aria z l\Urantami ze chawf'k I{to miał gdzieś w szufladzie 
,.St.rasznego Dworu". poczem na nie-u-
~t1ł'iace okrzyki d-odawal to piosenl~e fil- jakę.ś starą. słucha\\ kę, śpieszył do 

f ' R sklepu. by dać ją naprawlc i przy jej mO\'I;a. to ... a donna e 'mohiJe' z .. i- ., 
~olett'l"·. to śpiewke neapolita-ń"ka _ i pomocy uczestniczyć w transmIsJI. 
tak bvłobv szło dQ rana. 2'dvbv śoiewlI- Ci którzy Q.ie posiadali aparatów 
nie było dla artvst0w tak łatwe. iak dla radjowych. ani też nie wprosili się do 
słuehaczv krzyczenie. Po którymś z rZĘ- krewnych lub znajomych na słuchania. 
du bisie Kiepura wreszcie podziekował Kiepury. podążyli do kawiarni i cu· 
za owacie, ale dodał. że dalei iuż nie kierni. które urządziły audycję z kra­
może Głośniki zahuczały jes7.cz(' ied- kow~kieg'o teatru. 
IIvmhura~anem braw _ i ucichłv. 8 Największy ruch był w .. Esplana~· 
słuchacze. cia~nac · .. do pOdu.5zkj"· spó- dzie·'. gdzie po wysłuchaniu trallsmi~ 

Wieczór krakowskiej "Toski" z Kie- dz!ę.ka dla ofiarnego na cel kulturalny sJ'i. na wniosek p, Mańczaka publicz.. 
b ł ' ł' dl h źnion'l herbatke (bvła północ) dzielili ,pura y lllema em uzywaniem ,a tyc artysty. , d b ność wysłała do Kiepury telegram na~ 
d , h d' t' " k ó . się leSZ('7e o ra chwile wrażenilImf l 

praw ZIWyC "ra]o ow. t rzy mają NaturalnIe I'lri~ z ostałniellO aktu niezw"kłego wieczoru, R. Z. stępuię.cef treści: 
uc,echę nietylko z samej muzyki I śpie- musiał Kiepura bbować, Przerwano ,.Jan KieJ)m8, Kraków. W Poznaniu. 
wu. ale z usznego - iak trzeba tym ra- mu też oklaskami po "łynnem .. Vitto- WCZORAJ SŁUCHAŁ CAŁY POZNA~ w .. Esplanadzi(" 600 osób słucholo audy-
zem powiedzieć - udziału w otrzymy- rial" z drugiego aktu. które zaorzmiało cji z Krflkowa VI' nabo1.nem skupieniu i 
... ·an\·ch przez ""łośnl'k w"darzenl'ach WczoraJ'~za transmisja pożeg-.. nalne- nndziwie dla wielkleJrO rodaka i zasyła 
.. ... .J 'istotnie w~paniał"m metalem i eksore- ,,-

N l ł . ki • go występu Kiepury wzbwhila w Po- Mu wyrazy uwielbienia'" 
im roz eg v się pierwsze dŹWIę . sJ'ą. Cavaradossi Kiepurv l'est kreacJ", . , k ... znaniu. tak samo lak w innych mia- W małych cukierenkach pO'wań~ 

mlalo się cała or 16"trę szmerów i po- opracowaną w naldrobniei'3zvm szcze-
k · 'd h tł 'l' któ sta Polski. nadzwyczajnp. 7.aintereso- skich jak w .. Tosce" i .,Romie", gdzie n,ru owo I acyc z na oczonej sa l, - gjłach (przypomni.]'my choćby np wvra-ł ,. k' d k wanie. nadawano przez głośnik trammisję z 

reI pe. ne napIęCIa ocze. }\\'anie OS?- zIści e stopniowane szyderst\\·o podczas Aparaty radjowe w mieszkaniach Krakowa pub1ic7.ności było tyle, ża 
nale SIę w tym prZYCIszonym halasIe badania przez Searpięl. to też ma po- obsiartły rOI'ł7iIJY i krę!!:i 7najomych W brakło kr7esełek i fotelików, ' 
wyczuwało. ziom europej'.;:kl' w calem znaczeniu "lo- ' ~ - niektórych domach u'hrało się po kil- Właściciele lokalów. którzy swoim 

Reportaż. nadawany z za kulis, by} lwa. k'1.mukie o~ób. by w skupieni1J wyslu- gościom umożliwili ucze.stnic7enie \V 
właścl\~'ie !li,epol,rzebny. zwł~szcza. że P. Cywińska okazała się śpiewaczką cha I' audycii występie Klepmy, zrobili jedynie in­
co ?O lakoscl mezbv.t odpo~'ladal WY- wybitnie radjofoniczną; szafuje głosem Już w uble2'łvm tygo(fniu nastapfło teret" natury idealnej. I{asy zarobiły 
sokIemu dJapazonowJ oczekiwań Slu- hojnie i umiejętnie mówi wHaźnie, ożywienip \\ !;iklepach Te spr?ętem ra. bard:to mało. bo ludziska po kawiar­
ehacze l pOza Po.'s~i, jeżeli wpadl,i na posiada dar ekspre~.ji. udzielaiacei "fę djow:vm. Kupowano aparaty lampowe i I niach i cukierniach siedzieli od 7 wie· 
falt: ~varszawsk& lUZ p.o z~powIedzlac~, i na nie\\'idziane, Za arję: .. Dla mej df't0ktory, Naiwięcejjeilnak było za- czór do północy przy jednej kawie i to 
mOs:'IJ n,aprą.,wdę .Sądz.l~, ze na długIe ~ztuki'. nagrodzono ją entuzjast"czne- mówień na reperacje ap.aratów i słV- przeważnie małej. 
fale za5zedf'lakaś"okr~ną droga galowv 
ucteczór z La Scali lub z Teatro Reale ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
- tyle bvlo tłumu, gw-aru i teatralnej 
elektrvczności w dochodzł\c~'ch przez 
głośnik podźwiękach. 

Złudzenie takie - jeżeli ktoś mu 
istotnie uległ musiało naturaln:e 
pr"snać po krótkiem wsłuchaniu się w 
tok przedstawienia, szczególnie w or­
kie5trę, której chude brzmienie nie po­
zostawiało żadnej wątpliwości. że słu­
cha się rzetelnej, ale ubożuchnej pro­
wincji. W ostatnim akcie dochodziło do 
TJ i eczystośc i i do innych figli. które spa­
daly chwilami poniżej oświeconego dy­
letantyzmu i raz€m z udajacym harfę 
fortepianem t\vorzyły obraz niecalkiem 
nadaillCY się do pokazywania przez ra­
dio miljonom słuchaczy. Taksamo !.\'ło:oy 
Angelottiego. Zakrystiana l SpoJetty 
niebardzo rekomendowały swoich wy­
konawców, chór zaś był stanowczo za 
~łabv aby swojem Te Deum z pierwsze­
go aktu dotrzeć do Bram Niebie"kich, 
Z takiem brzmieniem nie dojechałby 
nawet do stratosfery. 

Natomiast trzy part je główne: Kie­
pura - Cavaradossi, Cywińska - Toska 
i Mossakowski - Scarpia od5zkodowały 
hoinie liłuchacz.! za wszelkie manka­
menty. Nie znaczy to, aby Kiepura miał 
jeden ze swoich najświetniejszych wie­
czorów Na usposobienie świetnego 
śpiewaka musiala wpl"nać choroba na­
nad-iw głosow ych. i'aką ",łaśme przed 
paru dniami przebył. Ważną cechą 
'W:5paniałego lZ;ło;,.u Kiepurv jest to. że 
przy całej przejrzystości. iest on jakby 
strum ieniem, w k 6f\"m nie widzi sie 
dn~1. Słuchacz ma wrażenie. iż ten prąd 
d'Ź'Nlęczącego powietrza jest ni('\\yczer­
pan\'. że artysta ma jeszcze w za[)a~ie 
d.rllgie tyle glosu. ile gO już w ... dał. 
Wczorai niezawsze odno:5iło się to wra­
żenie. W niektórych chwilach wprawne 
ucho dosłuchiwało .5ię świetnego kun­
~zt'J technicznego. iakimKiepura poko­
nu ,e wvsuwa jace sie na~le przeszkody. 
Ale tem więcei miało SIę pOdziwu dla 
jeg-o technicznego\) mistrzo,;twa. a także 
dla ofiarności. z iaka zdendował sie. 
mimo n!ezuoełnle dobresro uspo,;oble­
nia na ten wvstep, który dzieki iello 
ofiarności tak w.~oaniale za,;i!il fundu,;z 
Ludowy Muzeum ~arodov.e~o W okla· 
skach, jakiemi 2'0 formalnie za"vp~ wa­
no, Of7.ebi :ał sie hm razem równie PO­
dzi.,. dla do"koualego śpiewaka, jak po-

• ... 
Z neJ 

Kryly'kuwał wolno w granIcach dożw{,I:onych przez prawo 
(KorespondenGja własna "Orędownika") 

C z ę s t o c h o w a, stYczeń 1934 r., Podnoszę' sprawę Obozu Wielkiej 
Pewne za1adnienia, pojęcia, popr?- Pols~i or~z zwią~aną. z ~ią kwestję: 

slu naWet pewne wyrazy są dZIŚ gr~~Ic dozwolon.eJ kI ~tyklJ z okaZJI 
zwłaszcza. na prowincji niesłychanie dZIeJÓW I?~wneJ konflska~y "Gazety 
niebezpieczne i momentalnie wywolu- Narodowej w CZQstochowle. 
jące konfiskatę, a w ślad za nią repra.- W ósmą rocznicę założenia Obozu 
sje. Wiedzą o tem dobrze działacze Wielkiej Polski, t. j. dnia ł grudnia 
polityczni i dziennikarz.e. (OWP, powstał na zjezdzią w Pozna-

, niu dnia ł f 5 grudnia 1926 r. pod pa-
Trzeba często wysilać się na spryt, tronatem Romana Dmowskiego) , "Ga. 

by te niebezpieczne a jednocześnie bar_ zeta Narodowa" zamieściła w dziale 
dzo życiowe i aktualne sprawy. mimo ,Ruch mIodych" artykUł p, t. .,\V 
argusowego oka biurokracji - posta- ósmą rocznicę _ ł. 12, 1926 - 4. 12. 
wić na porządku dziennym, tern wię- 1934". 
cej, iż według naszego poczucia praw. Surowy ceozer starościński skonfi­
nego, skontrolowanego i wiedzą praw~ skował ten artykuł. dopatrując się 
ną, są to zagadnienia l~galne. przestępstwa :z: -art. 1M k. k, a więc 

Do takich zagadnień należy m. in. pochwalania przestępstwa (!),. co jest 
sprawa Obozu Wielkiej Poiski, której karane więzieniem. do lat 5 lub are­
zdaniem biurok.racji adminlstracyjno- sztem! 
policyjnej, ani w mowie, ani w piśmi~ Tymczasem sąd o1p-ę~owy "zwa­
poruszać nie wolno, bez względu na żywszy, Że organizacja, o której mówi 
to, ćo i jak się porusza, . wspomniany artykuł (czyli OWP. _ 

Obóz Wielkiej Polski zostal rozwlą- nasz przyp.,) została wznowiona na te­
zany, a więc znikł - zdaniem biuro- renie woj. kieleckiego nie za dokona­
kracji - z powierzchni życia i basta. ne przestępstwo, a w drodze admini-

To nic. ż~ wszyscy kierownicy po- stracyj n ej, jako środek prewencyjny 
wiatowi O \i; p, wnieśli zażalen l" do ze względu no. działalność mającą na­
władz wO'ewódzkich, które dotąd nie ruszYć bezpieczeństwo i porządek pu­
odpowiedziały na te zażalenia. Wszak bUczny.. że artykuł wspomniany za­
pod względem prawnym sprawa Obo- wiera historj,ę orj'anizacji ł krytykę 
zu Wielkiej Pol:-ki po dziś dzień nie zarządzenia przy· zestawi.eniu idei or­
jest jeszcze prawomocnie rozstrzY3Dię- ganizRcji z zarządzeniem władzy, że 
ta, . krytyka nie przekra~za Irranit dozwo-

JeŚli np. ul'zQdy wojewódzkie odpo- lonych i nie zawięra cech jakiellokol­
wiedzą odmownie na' zażalenia kie- wiek przestępstwa.. po 'wysłurhaniu 
rowników powiatowych O. W, P.. to wniosku prokuratora postanawia: na 
sprawa pójd7.ie do Najwyższego Try- mocy art, 29 dekretu nra~<;owego na.-
bunału Administracyjnego. czony areszt uchylił'. 

Musimy pamiętać, Że rozwIązanie Motywy sądowe ja.sao stawiają. 
O. W. P. odbyło się w drodze admini- sprawę: wolno pisa~ nawet o rozwią­
stracyjnej i pod względem prawnym :r.aniu przez władze administracyjne 
ma takie samo znaczenie, jak, każde O W. P" ba, wolno nawet krytykować 
inne :r.arz1!dz('nie administracyjne, któ- zarządzenia wła~zy, byleby w dozwo-
re można zas-karżyć.. lonych przez prawo ,gruicach. 

Możemy się sa.mi rozgrzeszyć, iż 
prasa narodowa nie nallużywa prawa 
krytyki, ale nie możemy się wyrzec 
wogóle tego podstawowego prawa oby~ 
wateiskiego. 

Tymczasem prawo krytyki jest gor­
liwie krępowane przez niezupełnie ro~ 
zumiejącą, jakie sę. granice krytyki 
dozwolonej, niższą. biurokrację! 

Do takich niedozwolonych i ni&­
bezpiecznych tematów, szczególniej na. 
prowincji, praktyka wykazała, nale­
żą sprawy rzę.du, policji, pp, starostó'W' 
i woje\vodów, a nawet krytykowani 
"sanacji" i BB. nie zawsze płazem u­
chodzi. 

W normalnem państwie, krytyk.:! 
musi istnieć dla higjeny public~nej, 
naturalnie krytyka rozsądna. rzeczo~ 
wa. w dobrej i poprawnej formie. 

My najmniej jesteśmy zwolenniktt­
mi rozpusty językowej i pisarskiej, 
ale o słuszne prawo krytyki walczyć 
będziemy w każdej okazji. 

CZeSTOCHOWIANIN 

Praoownicy umysł1lwi 
Zagłębia zanlepllkoJe'li 
Warszawa, 15.1. \V ministe­

rjum przemysIu i handlu zjawiła. się 
delegacja pracowników umysłowych 
kopalń z?l-!:ldów Za~łębia Dąbro v­
skiego, !{tóra interwenjowała w spra­
wie redukcji pracowników i szere~u 
kopalń Zagłębia. \V1adze nadzorcze 
udzieliły wyjaśnień uspokaja'ą,cych i 
zapewniły, że nie dopuszcz~ do reduk. 
cJi i wymówień pracowników umysło­
wych. (w) 
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- Kt6t to taki! 
- Nie pamiętam ... 
- Ale muszisz mieć zanotowane? 
- Prawdopodobnie. 
- Nr. 43 panna Felicja Leronge. 
- Za Różą. 
- Nr. 44 panna Karolina Leronge. 
- Za plecami Joasi! 
- Nr. ł5 p. Urban Hyacłnthe ... 

Ten profesor? 
- Tak jest. Opowiadałam kUl~ynee, 

jak niezmiernie mile mnie przyjQ.ł. 
- Przypominam sobie. 
- To jest człowiek bardzo nlepo-

spali ty. 
- O tak! - wyrywa się z ust Ma­

ryni ciche przytwierdzenie. 
- Nie wiem nawet,. czy go poznam, 

- odzywa się Telcyda. 
- Był bardzo przystojny, - szepee 

Marynia. . 
- Pozosłał n1m. 
Miłości! Jaką jet'lteś czarodziejk!)! 

W człowieku ociężałym, pOdstarzałym, 
brzydkim, upatruje Apollina! 

- Powie.dział ,. że przyjdzie? 
- Tak. Maryniu. Po złożeniu ofia-

ry, prosił o poz\volenie puyjścia na 
koncert! Podobno jest wielkim miło­
śnikiem wszystkiego, co związane jest 
z sztukami pięknami .•. Posłalo.m mu 
zaproszenie z oznaczonym' numerem'H 
Gdzie mu też wypadło mlejsr.e? .. 
Ach. tutaj! Patrz, Marynieczko, bQdzle 
siedzial za tobą! 

W tej chwili wchodzi Ernestyna. 
niosąc elegancko opakowaną. paczkę. 

- Jesz~ze fant'l I 
- Od kogot 

- A kto tam wiet 
- Uwaga, wyglQ.d" to na eo~ detl-

katnego. 
Wobec czterech pochylonych głów, 

Ada rozwiłłzuje zloty sznurek. Papier 
okrywa wykwintny niebieski karŁon, 
ą. w ka.rtonie znajdu)e się bombonier­
ka japońska, z tak Cienkiej porcelany. 
te widać w środku trzymaję,ce ję. ze­
wnątr zpalce. 

- Jaka cudna - woła Ada. 
Panny Davernis ol!lupiały, 
- Jakie wykonahie! Te ptaszki!... 

A ten pejzaż ~ pagodę.. 
.Ada promIenieje. 
- Ale kto to przysłoJ? - zapytuje 

Joafia. . 
. - Chyba musi być ja!tłś bilet. 
Bilet znałazł się wórórl papler6\v, 

Telcyda pochwyciła ~o pierwllza i 0- . 
maI nIe zemdlała. Na <tartce pergami­
nowej wydrukowano !">ylo nazwisko: 
Juljusz de Fleurv1!1e. 

- Syn nanzego G03p~d::trz4. 
Ada jest wtrus~onn. Więc Juljusz 

pamiętał rl-crzywióclc o swej ob!ctr.f­
ey. Zapami~tał nawet jej s;icczczonc 
i!llil;. Doznajo słod:dcj r:tdo(ei, !:tórą 
usil uje jf}dna~{ opano\vać: por.o sj~ cie­
szyć, w(J"a~ :UJjl!3~ ;est zarQc~oayl 

. Telcy(la gdac:e: 
- Taka bo:r.h<m:erk!. l(osztowałll 

conajmnie: s!o f;-an!:ćw. Lepiej. aby 
dał ::3. to pien!~ze naprawić nasz~ 
ścieknc7.k~! 

A Adeńl:a myśH tylko o jedncm, zo 
7.a chwilę włoty w pachnq.cą kopertę 
bilet Nr. 37 i r.andrrsujo ją. na ręce 
Juljusza de Fleurvillel 

Przedstawien!e się zaczyna 
. Gromadki ciekawych wystają przed 
drzwiami sali. 

Z wszystkich stron nadcię.gaj!) lu­
dtie, przeważnie z rodzinami. Dzieci 
niecierpliwie ciągńą. matki, albo bie­
gnę. naprzód, w obawie opóźnienia. Są 
między nimi chlopcy piętnastoletni, 
wybujali jak szparagi, a jeszcze w 
spodniach, nie sięgających kolan. 
Dziewczynki podlotki. młodzież Zwlą.z­
ku Katolick iego, z ooznakami, starsi 
księża, okazałej tuszy. w towarzystwio 
młodych, sympatycznych wikarych i 
cale sz:eregi r~wno ubranych dzieci z 
sierocińca, prowadzone prlez opiekun­
ki. Wśród tych postaci przewijaję. się 
liczne panie, panny i panowie, ubrani 
mniej lub więcej elegancko. 

Jakiś młodzieniec, w kapeluszu na­
sadlonym na ty1 głowy, z min/ł zado­
woloną, przeciska się przez tłum, roz­
dając ukłony i uściski dłoni na wszyst­
k.ie strony, -dorzucając stereotypowe: 
"Dziendobry, łaskawej pani", "moje 
uszanowanie szanownemu panu". Od­
JlowiadaJą mu: "Życzymy powod7.&­
nia", "Będziemy pana oklasl<iwaU". To 
jeden z nnjwybitniejszych artystów, 
wypełniają,cych pro~ram. 

. Ksiądz dziekan jest już na. sali. O· 
party plecami o ścianę, obserwuje pu­
bliczność, z pospiechem zajmującQ. 
krzesła.. Kurtyna z czerwonego aksa­
mitu, okryta złotą. frendzlą., kryje ta­
jemniCZą. głębię. Wzdluż sufitu ci~ną. 
się girlandy jaskrawych papierowych 
kwiatów, !lchodzące się ponad środ­
kiem sceny przy tablicy z inicjałami 
Joanny d'Arc. Przad rampę. ułożono 
darninę i kwiaty w kształt klombu. 

- Jak to dobrze pomyślo.ne, - od­
zywa się ks. dziekan. - A oto i nasza 
dobra. wróżka. ... 

I pnedstawia Adę swym znajo­
mym. 

- Jeslcze nie wskaznlam ·miejsca 
księdzu dziekanowi - odzywa się pa.­
nienka. - Oto ten imponujQ.cy fotel, 
wyci~.gaj~c ponętnie ramiona, prze­
znaczony jest dla acip:odnego księdza. 
Może ks. dziekan chciałby poduszkę 
pod nc~i? . 

- Dziękuję· 
Na saU zaczyna być ciasno. Wtem 

powsta.;e rozgwar. Judzie tłoczQ. się, u­
suwa!ą. krzesła. Coś bardT.o oka7.ałego 
przesuwa się ponad głowami ludzkIe­
mi, Rnlotąc kapelusze wśród protestów 
niewia"t. 

- Czy to reprezentant rZłdu! -
zapytll ie dziekan. 

- Nie, to wielka tr~ba dla orkłe­
stry, - odpowiada Adeńka, Ił. patrLą.c j 

na wzrastają.cy ciągle tłum, myśJi so­
bie: "Dziwne, ilu Judzi trzeba było po­
ru~zyć, aby Marynia mogla-1.ejść się z 
swym nauczycieleml" 

Lut1zie cisną si~ ta.k brutalnie na­
przó.t1, że Ada jest w obawie, czy ich 
zarezerwowane miejsca nie zostaną 
zajęte. Musiala pop1'osić kijku przy­
zwoitych chłopców ze Związku, aby 
pilnowali miejsc. 

Najbnrdziej trapi Adę myśl, ely aby 
p. Hyacinthe przy~dzie. 

'V drzwiach l1kazuj~. się panny Da­
vernis. Od chwili, gdy zniknęły~ wątpli­
wości, czy pr:r.edsięwzięcic się uda, 
Telcyda chlubi siQ niem, jak własnem 
dziełem. 

/!. le Ada staje się coraz bardziej 
zmartwiona, pana Hyacinthe nie 
widać. Za kwadrans orkiestra rozpocz­
nie uwerturę i drzwi wejściowe zosta­
nę. zamknięte. 

A Juljusz de Fleuriille czy przyb~­
dzle? -

Ada. jest tak nlespoltojna, że nie­
cierpliwie podchodzi raz po raz do 
drzwi. 

W tej chwili jeden z młodzieńców, 
pilnujących miejsc zarezerwowanych, 
zakomunikował że jakieś panie chcę. 
przemocą. przedostać się przez carjerę. 

- I(uzynko! ..• wela ku Telcyd7.ie, 
- spieszcie się, chc!) zająć wasze miej-
sca. 

- Masz nasze parasole ••. połóż je , 
na miejscach. 

Telcyda jest tak podniecona, że for­
malnie wydziera. nóży parasol, na 
którym opierała się. Ta, zaskoczona, 
cora się w tYł i siada na kolanach ja­
kiemuśpanu, wołajQ.c: - Przepra­
s!:am! to miejsce jest r.ajęte! 

Czcrwont'1 1. zawstydzenia zrywa się 
i rzuca naprzód. potrącnj~c silnie pew­
nego eleganckiego mlodzieńca w ża­
kiecio i spodniach w paseczki, to Ju­
ljusz de Fleurville. 

Telcyda go 'poznała, więc odwraca 
się z pogardą. podchodząc do panien 
Lcronge. Juljusz nie przejmuJe się tem 
zbytnio i zwraca sIę wprost do Ady. 

- Dzień dobry pani! 
- Dzieildobry pan'i! 

próżno usiłując nie zdradzić swej ra~ 
doścl. - Miejsce pana jest tam .. 0-
bok mego. Zarllz tam przyjdę ... Zechce 
pan oddać mi pewną. przyslugę'l 

- Z przyjcmno~cl~. 
- Może pan b~dzJe tak dobry ł po~ 

łoł.y te Instrumenty na numerach od 
32 do ;J5. , 

Podaje mu el'!tery ordynarn. para­
sole. Zawaha.ł biQ. . 

- Jeszc7.e pan takich nie widziaU 
- Owszem, w jak leja operetce ... 

Należ/ł do pani forualk i? 
Parsknął śmiechem. Ada jest Wl.TU­

szona. że zaparui~tał nawet jej "for­
nalkę". r r 

D:z.wi~kl strojonych instrumentów 
mieszają. si~ :10 szmerem rozmów i po­
sU1.vaniem kll.eseł. 

Telcydn. Hóia, Joanna ł Marynia 
decydUj, się wreszci.e zaJą.ć miejsca, 
Mto.:ynia je!t bardziej niż zwykle roz­
targn;~na. Na zapytanie, czy zdj~la z 
krzesła parasol, odpowiada: "Tak, 
mam go w tOl'ebce". Gdy cztery sio­
stry przesunęły się obok JuJjusza., u­
kłonił im się uprzejmie, lecz udały, że 
tego nie widzą . 

- I(:1zyn::1 pani zdaj, się być 
obrażone na mnie; nic rozumiem dla­
czego! Sumienie mam czyste. 

- Ale mur przy rynnie uie jest czy­
sty. 

Miejsca - jak to się przeważ­
nie zdarza - zostały pozamieniane. I 
oto p:::.nny Lcronge znalazły się pr7.ed 
Te!cYllą, a Róża za księdzem dzieka­
nem. Aria i Juljusz zaclowolenl, 1e za­
trzymali swoje, śmieją się w najlepsze. 

- I\to są te dwa mopsy z porcela-
ny? - zapytuje m!odzieniec. ~ 

- To panny Lcronge, które mają ' 
no. prawo inny ciel<!lwy okaz, p. loe-I 
mentyn';) Chotard. Niech pan oo:.erwu­
je te pi~kności przez pic;t\. minut. Mu­
SZ~ :ść nn. spotkanie p. Hyacinthe. 

Telcyda przechyla się przez ramiQ 
pr7.yjaciólki Felicji i glns :: cząc jej ma­
ły. koronkowy kołnierzyk, mówi mi­
zdl'7;Q.c si~: 

- I(obi'.\tka, strojnisia! Włożył", 
letnią. suki~nkę na naszą uroezystośćl 

- Ach. to tylko dlatego, że prze­
wijywałyśmy, jak będr.ie gorąco. 

- Zre~ztą, - dopełnia I(nrolina, -
- t~ sukipnki nosimy już 0(1 . trzech 
llilt. Wid7.is7;. F.?I~~I,1, mówiłam, te .PlQż. 
na je uważać za l.upe1nie nowe. . 

- Pro!zQ mnie przepuścić! .. Pro­
szr; mnie przepuście t ••• - To panna 

Cholard pcha si~ gwałtownie. 
- Prledstawienie już SIę zaczyna, 

tero.z nie moina - woła Telcyua nad 
gło\\ aJl1i ludzi. 

- Ja muszę! ja muszę! 
Przeciska się między rzędami, nie 

troszczą.c ~ię o ludzkie nogI. po któ­
rych depce. oświatlczają.c glośno. . 

- Widzę, że przy drzwiach jest 
starszy wi!{ary. Chcę, żeby wiedział, że 
tu Jestem. Usi~dę tak, aby musiał 
przejść koło mnie. Jeśli mi się nie u­
kłom, będziecie miały dowód, jak .jest 
wychowany. 

WszystkIe zainteresowane panie 
obserWUj" z bijQceml sercami zbliża­
jcego się starszego wikarego. Ksiądz, 
miJając p. Chotard, kłania się Jej u­
przejmie. 

- Widziałyście, widziałyście,­
woła p. I\lementyna. - Ukłonił mi się 
ironicznie .. Nie może strawić tego, 
że przestałam być jego penitentką I 

Zo. kilka minut ma s,ię rozpocząć 
przodslaw;cnie. Czuć zgorączkowanie! 
Raz po raz uchyla się kurtyna i widać 
w szparze czyjeś oko i część twarzy. 
Dyrygent częstemi, krótkiemi uderze. 
niami w plWit usiłuje zebrać muzy. 
kantów. Z za kulis woła ktoś: "C7.ekaj­
ciel jeszcze nie mam peruki! ... "Nie 
?.łl.czynajcie, jeszcze nie jestem go­
tów"! 

Ten I ów z publiczności podnosł 
się, inni krzycz, na niego: "proszę nie 
zasl8.n iać"! Jeszcze i n ni wymyślają. na 
szerokie kapelusze pań: 

- Doprawdy, niektóre panie nosz, 
kapclus7.e wprost niemożliwe - mru­
czy Kal'Olina Leronge, - patrz na ka.­
pelusz p. Belnard, z strusiemi piórami. 

- Co pani chce! ... Ma męża adwo­
kata i rejenta. Na te pieniądze, które 
on zarabia, mogłaby całego strusia. 
włożyć na głowę! 

Ale pst! ... Trzy uderzenia w pul­
pit, .. ; .OJ:;kię~tra !..agt'.ala ,;!,p(~"Ysze ~. a­
k9rdy ~'" Przedstawienie . się zaczynL 

A pana HyacinUie niema na saUl' ~ 

Tajemnicza waliza 
Przy wejśełu Ada pilnuje porządku 

na równi z dwoma posterunkowymi, 
których widocznie to bawi. 

- Ładniuchna. jest ta panieneczka 
- mówi jeden. 

- Cukier za szkłem, - odpowiada 
drugi, topiąc w nieJ melanCholijne 
spo~rzenie. 

A le zakłopotana Ada nie uśmIecha. 
się nawet wobec tych uwag, choć je 
Słyszy. Wre-szcia dostrzega, zmierzają­
cego najspokojniej ku sali p. Hyacin­
lho. 

- Nll.1'eEzcłe! - wykrlykuje m;mo­
woli. 

- To jej ojciec, - objaśnia jeden 
z policjantów. 

- Nie, to jeden z artrst6w, twier­
dzi drugi. Widzi!':z przecie, że jest już 
w kostjumie i ucharaklel'yzowauy "na 
typka". 

P. Hyacinthe ma swoje najPięk-, 
niejsze ubranie: Tużurek, kupiony 
prz~ct piętnastu laty, na lttórym tusza 
obecna czyni na;różnie;sze {aldy; ma- \ 
tOl'jał wycięga się z\ .... łaszc7.a przy gu­
zikach. Spodnie ma koloru pinslcowe­
go, hard7.0 obcisłe, na gło\\ ie cylinder, 
także już przyciasny i cllyJlicy się na. 
lewo. 

W ręku niesie żółtą. walizkę! 
I'oco'] Tajemnica! 
Trzymając kapelusz, jakby prosił o 

jalmużnę, zwraca się po objaśnien Ja. l 
do policjantów. bo Ada co!n~ła się w ł 
głąb. aby nie zdradzić mu, że czekała 
no. niego. 

- Czy tu ma się odbyć poranek 
ftrt~'styczno - literacki' - zapytuje. 
jakby nie spo~trzegal uroczystego 
przystro.;enia sali. 

- Tak. . . Prosz~ wejść, a niech 
się pan spic$zy, - odpowiada poli­
ciant, któl'y uważa go za Ilrtystę. - ' 
Pewnie pan zaraz nam co pokaże. 

W tej chwili zjawia się, niby przy. 
padkiem, AdR: 

- A. dv.ieńrłobry, panie Hyacinthe. 
- Dzień dobry panI. 
Uwertura ma się ku końcowi, mu­

zyk!lnci zdobywa!~ si(! na ostlltnie wy­
siłki .energH. Jl"'I')p~,,;~;ąe salę nłpoklel. 
nym hllJasem. P. Hyacinłhe jest cilyba 

głuchy, bo zapytuje: 
- Czy już się rozpoczfJlo'l 
- Tak. . 
Ada prowadzi go w stront gardero­

by. 
- Pewnie pan chce pożostą.wić 

tam walizkę '1 
. - Nie, nie ... Będę ił potrzebował. 

Odpowiedź ta tak zaskoczyła Adę, 
że nie wie zupełnie, co ma powiedzieć. 
Po chwili dopiero odzywa się: 

- Jestem bardzo szczęśliwa, ie 
pan raczył przybyć. W~tpilam nawet, 
czy człowiek tego pokroju, co pad, 
zechce się udać no. uroczystość prawie 
rodzinną. 

Gruby profesor zamiast podzłQko­
wania. rzuca: 

- Trzeba było! 
Po chwili zasiada na jednem z do­

stawionych krzeseł, wyjątkowo nie7.a­
jętych. Tego nie przewidywał program 
Ady. 

- Niechże pan wstanie ... Przecież 
nie bQdzie pan siedział tutaj. Ksiądz 
dziekan polecił mi umieścić w pierw­
szych rzędach najwybitniejsze osobi­
stości z m I n.~ta. Proszę za mną.. 

- Nie, niel 
- Dlaczego? 
- Mnie tu bardzo dobrze. 
- Ale pan stą.d nie będzie nic wi-

dział! . 
- To mi wsz~'stko jedno! 
Czyżby p. Hya.cinthe był uparty' ..• 

Wcale nie pQdnosiłoby to jego war­
tości. 

- Ale pan b~dzie prleszkl\dzał in­
nym ... Siod7.1 pan \V przejściu ... bę­
dą. pana potrącali ... 

- Już mnie tyle poŁrę.cano w żrciu! 
- Niech pan będzie ror.sądny! ..• 

Jeśli nic ustąpi pan dobrowolnie, za­
niosę pan o. walizkę na zarezerwowane 
miejsce w drugim rlędz.ie. 

- O. za nic w świecie! 
Ada., ują.wszy walizkę, spostrzega, 

że musi być pusta. jest bowiem zupeł­
nie lekka. Profesor wzruszony. hllskl 
płaczu, j9.k dziecko. któremu .r..abrano 
za.bawkę, wyelą.ga błagalnie r~co. 

(CifJ,g dalszy na.stę.pl). 
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Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: A­

Pola,;za, Plac Ko>ścielny 10. A. Charem· 
zy, Pomorska 12. E. Muellera. Piotrkow­
ska 46. ~l Epsteina, Piotrk()wska ~?5, Z. 
Gorczyck i ego. Przejazd 59, G. Antoniewi­
cza, Pabjanicka 56. 

Teatry łódzkie 
,:\,catr MleJsk! - premjera .. KwlC!cffJta 

({rolla". 
Teatr Popularn, - .. Djabeł w Lodzl". 
Alhambra - "Adam i Ewa". 

Kina chrześcijaóskie 
Adrlo·Metro - .• Jej wysokoś~ (,olu je" 
Bratnła Strzecha - .. MiloM na r"zkaz" 
B.lJka - .. Symfnflja tl·cla". 
ewn, - .. Julika" 
Corso - "Pr~edm: eścle". 
CQIV - .. SIad o świcie". 
Ca1Jltol - .. Śmierć odpoC'zy\\'a". 
Grand Kino - .. Wyapa skarbów", 
Mimoza - .. Caibi" 
Mowa - .. Ksia,te ArkadW. 
l41rai - .• Petereburskie noce". 
przedwlośnia - .. Imperatorowa". 
PóJIDoe - .Jei !zampań~ka noc". 
Luna - .. Pani i jej l!7;ofer". 
Ludowy - "W kslętna AI:.-ksandra". 
Oświatowe - .. ~tatni ataman Annien-

kG~ ". 
Rekord - ,.Kajdany tycia". 
~cnico - "Burza o brza.sku',' 
SifJowJ - .. Czar wałC'a wiedf>risklego". 
Zachęta - "Zakazana melodja". 

Komunikaty 
z Tealru lIl1G!~Jdelo. W środ~. promje· 

ra 4-ro aktowe1 komMjj kOTńoojop!iSC.n:O 
sowieckiego \Valentynn Katllje\\'8 p. l 
,.Kwiecista droga". RetY6erja Wl. C~enRe­
rego. 

_1a ukończeniu pod retyserją Henryka 
Sz!etYl\.skiego Drób! dwóch sztuk Alek@an· 
dra Fredry •. Dotywocie" i .. Pan Benet". 
Obie te komedie \\chodzą w skład reper­
t\4'f1TU przeznaczone.~o dla młodzie!}' szkol. 
nei. Premiera .. D0'2ywocia" i ,.Pana Bene-
1.4" w 6obotę o ~odz. '-ej_ 

Z PoI*!Of[o Tow. 'l'uryst..Kr.f0ZD3W. 
m:eflo, Zarząd Odtlzlatu łódzkiego Polskie­
go Tow. Turyst.Krajoznawetego mwiada­
mia, te dn:a 30 bm. odb~zie się walne 
zgromadzenie czJonków orlrlziaiu. Zbiórka 
o godz. 19.30 Zebranie będzie Ilra worooene 
hez wzglpdu na iloŚĆ obecnych. 

Wznowlenio wypo!yczaIDL Od dnia 
15 stycznia r. b. wznowione zostaje wypo­
:tyczanie kslątck w bibliotece Po!skle;<:ro 
Towarzvstwa Kultury i Oświaty Robotni­
czej ,.P~ho('nia" (ul. Gdańska Nr. 19. 
fr_. I. piętro), za wlel'a.iącej \V sobie okolo 
3-ch ty.sięcv dziel. B:bljotl"ka wypotycza 
ksiątki w katdv wtorek i piątek za wyjllt­
kiem świąt. od godziny 1ę-ej do 21-cj. O­
pla.ta bardzo niska. 

Kronika policy'na ~ sądowa 
Nlet!o na:{Jrawtl. Anna Zabierzowska \V 

«rudniu 193i r. oddala do naprawy futro 
wartośd 850 zł ~vdowi kuśn!erzowl Aro­
nowi I<:asero\vl t ul. Llmane>wski~o 6-'. 
Kaser napra wił futro, lecz w tym czaBle 
znalazł nabywcę I sprzedał je za 6'~0 zł. 
Zab!erzo\\'skiej laś o-ś\'I'iadczvł. te futro 
skradziono mu. Xa skutek zawiadomienia. 
.polie;a wszczę:a d.}chodzen:e I I{a.sera po· 
ciqgnięto do odpowiedzialności karnej. (k) 

SUlobaIatwo. ~a torze do Kutna rzu­
cila się pod poc:!\~ bezdomna 29-letnin 
Józefa ~10tylewska z Lodzi. Koła pocill.!!U 
zmasakro,,"aly dC6peratkę. Po przejściu 
pGcią:!u znaleziono znieksztalcono zwłokI. 
Powodem samo.b6:stwa byla nędza. (I,) 

Gryząca zemsta. ~a ulicy Stalowej 20 
na po\\':,ac:ljqcc!!O do domu Kon"tanle!~o 
Macia.szka z ulicy Sta:owej 36 napa·J!a 
Jadwiga Syrowiak I kwasem s()lnym o' 
h!alll mu tl\'al'z P;;.oal·zone,lrD przewit'z:o­
J1() do szpi~n :a. a SHo'.\":akó\\ nę ares.,to· 
W:ino Powodem na J'}a~ci b\-:a zemsta. ~Ia­
CI'1<'llek u \\ iódl SHowial'6wnę. a nactęp­
J1ie pul'Zucil ją i zamierzał zaślubit Inną 
kob:etę. (k) 

Ofiara nędzY'. ~8 ulicy Sleradz1clej pny 
l'OC.lU HZJlIl\\liIkiej Dacii nlc-przytomny z Ilło­
du t,'l-It>ln: bezdomny I bezrob'"ltny Piotr 
nOZA"8 J)rz~b\'lv z Cz~tochvwv w poszuki. 
waniu nracy. Rózjla un:lf'ajac d()znał o­
hrateń ałowv. Nęd~arZ& umieszczono w 
ilZp: laln. (k) 
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Apetyty "sanacyjnego" Z. Z. z. dy BB, kandydatur tych w min. przem. 1 
handlu nieprzyjęto , ~dyt na 27 b. m . zwo' 
lano p·)J))wne plena~ne posiedzenie Izby, 
które zajmie się W) borem trzech kandyda.­
tów. na dyrektora. Bo~bIJan(e Jedności - Nieudana próba ut'worzenia notrcgo 

zwiq*hu Jedm'm z po\\'atniejszych kandydatów, 
k tóry najprawdopcclobniej. uzy~ka wi~k. 
slOść w Izbie jest p. Lutroslńr;kl. równlt>t 
dzialacz •. sanacjj'·. Przeciw niemu właśnie 
~rdzi wytoczyli ostatnio o~romną kampa­
nję, nietylko jut u władz \\ Lodzl, I~cz : w 
mln. przemysIu i hanJlu, nazywając go 
"zielonowstątkcwcem". 

Ł ó d Ź, 15. 1. Ostatnio pOWalilI! za· 
Interesowanie świata. pracownic1Clg:> 
Lorlzl w zbudziła akcja "sanacy;nego" 
ZZZ w kierunku stworzenia n.)\· ell'O 
ZWlłz.ku Majstrów Fabrycznych przy 
ZZZ 

W sprawie tej zwolane zostało w 
lokalu ZZZ specjalne zebranie maj­
strów. na które przybyli melicl.Oi maj­
strowie fabryczni i to przewaznif- z 
tych. czy mnych względów pozo':lajQ­
cy pod wplywami .. sanacji". 

Na 7.ebranie przyj('chaln generalna 
świta ZZZ z posłami Gardecklm ! \1a­
Iinowskim na czele. wygłos7ono refe­
raty, wskazuję.c, że konieczne jt>"t u­
tworzt'!nie nowego zW1Q.zku r.·ajsł.rów 
przy ZZZ. gdyż t~'lko w ten sposób 
majstrowie mogę. skutecznie walclVć 
o swe prawa. s7.c7.e/lólnfe zaś prlt'pro­
wadzić przcwlckając~ się w nleskoń­
czono~ć kwestię u7.nania majst!·ó\\ la 
pracowników umysłowych, a r.o 'ltl 
tern Idzie. uregulować !>prawy ubez­
piec7.eń na f::tnrość. chol'Ob'lwe i t. d. 

Zlawili się również na zt'hrnnie de­
le<zaci dotychczasowego Zw :\lujsh'6w, 
którzy nawoływali do so'idarn.)ścl 
i niero7biiania sil praco-., nic~~'ch na 
drobne I!'fupki. \1ialo to h·n "lnlłel{, 
ża z nielicznei l!rupki 7.g1·orHt·honych 
majstrów Gr1rl7ft>liła się reS/('le "nacz­
na cześć P07.Mtali przp~ii uchwalę 
o ntworzen lu 7\Vlą zku llIa.I':· ł,l'Ó"" przy 
ZZZ O lIf'1.ble uch\\alajQ.cj·ch wymow­
nie śwłarlc7.Y !':7.c7.ej.!ół. :ie 11 a \ ... -e t nie 
wyłoniono łvmc7.nsow~·ch '" ;Sdi., ja­
kiegoś komitetu or/ll\n !7.:lcy ine~o. ezy 

,, -- - ----
Kronika .1)ortowa 

Otwarcia teren6w narclarskł1:h. Wobec 
06tatn:ch opadów śn:~~n\'rh. m!!!lski ko­
mit!!t wy('hown n:a fiz\' C'7.nego TlOBtanO\\ il 
z dnIem 20. b. m . odd:-tć do u2ytku nnj­
szer"z\'Ch warstw IUfln(}ś<,i terem' n:\r­
cinrsklc 1)01020ne w La~iewn:I\~H:b poci 1.0-
dzio. Terrm' te p1'Zy obfitrch opadn .. h 
"Il dookomtlem m:e.'sccm uprawiania spor­
tu nnrclaMł<ie .zo. 1\":!'lkiei liczbv UC7.<'fl t· 
ników. W zwil1zku 7. tem \\ dni przed· 
śwlnteczne ł świRteC7.ne ururhnmionrr ~o· 
stanie 8oee'n 1na. tanfa komun:kacia z '_0-
dzl z "Iaro Wolności do ',arriewnik. Wy­
cieC7kt zb!orowe, które b~c1ą ehciałv w 
ci~u tvg<ldnla Skorz.v6tać z tan{I"110 
.przejazdu. ncwinn" wcześniej Ilrl06ić się 
do mle;skle!lo komitetu W F (p~ac Wol­
nośd H)_ 'v przewid\'wanlu licmei frek · 
wencji narriarzv. korr. tet urządził na 
mle.;scu i ~D'1" AC'hron:Rko i herbnclarn ie. 
\V uble){lym roku tereny łagfewnickle by­
ły licznie odwit>dzane JIIrzez narciarzy. a 
w dniu e>twarcia ~jęlo udział w uroczy­
tstośd tll'órą 1000 osobo 

,.L3gfa" - .,L. K. S". 8:0 (1:0, t:O, &:0). 
Towarz:rEkl mecz hokejowy pom:ęrlzy war­
szawską •. Legją" I .. L. K. S." zako"czył 
się wrsolt!em zwyc!ęsh\em mi.strzn 'Vnr­
szawy. W)'n:k poniekąd n:eoluszny. gdr! 
/l06pJdarze niezll6futyJj na tak wielką pc>­
ratkę. 00 tak wielkieJ prze.~ranej przy­
czynił się słabo tym razem ,Ilrający Jaku­
biec w bramce. Bramki dla ,.LC>/lji" zdo­
byli: Szenajch i Szablowski po 2. Rybie­
ki i G'owacki po 1. Sędziował p. Oreller. 

.,L K. P." wlcem1slncm Polski w ku­
azykGwce. W dwudniowych zawodach po­
między m:strzumi okręgów w kOdZyków­
ce o m:strzO€two Polski do finalu doszły 
dwie drutyny. mianowicie r. K. P. i Cra­
covia. która pokllnała łodzian i3:24 (21 :9). 
W len spo.sói:' Cracovia z06talo mistrzem 
Polski, zuo:>ywajqc pu.har P. Z. G. S .• \\ i­
cemiatrzem zostal I. I{. P., III. miejsce Z8.­
jęla Polonja Warszawa, IV. K. P. W. 
Poznań. 

"Vnłon- - .. Tudno" - "TrIumf" 1:1 
(0:0, 1:1, 0:0' W rozgrywkach ho·kejowych 
o m:6trzostwo klasy A okJ'ęo::ru łódzkiego 
Union·Turlng uzyskał za .. zczytny wynik z 
Triumrem 1:1. Gra nadzwyczaj tywa, p~y. 
czem w Triumrie za\\iódł calkowicie atak. 
Pierwsza tercja mIja bezbra ml<owo. jed­
nakie jut \\' druglei oble dl'u2rny zdob)'­
wa jq po jcdnc.i bramce ze strzalów Or('6-
lera i Sztronbacha. TrzeCIR tercja. mimo 
obustronnych wy.,iłków mija bez bramki 
i f:l~zla D. Dreger kOll~y mecz. 

Zm!QDa lo:t.alu. W najbli~tlzych dniach 
zostlln!e O'lwarty now\, lokal Lódzkie-go 
Klubu SJ)"orto-wego, k1óry mieścić się hę­
dzle przy ul. WółczalloSklel UO. Sekretar.lat 
klubu urzęduje jut pod nOlq'm adresem. 

"Wlmn" - Krullzcnder 12:8. W meczu 
zapnśn;cz}'m o m:.slrzostwo okrt:gu odbyl 
elp, w Pabianicach mecz pomif.:dzy Wiml\ 
i l{ruszendt'rcm, który znko{lczył się zwy· 
cI<stwem druiyn}' łÓdzkit'j 12:8. W ra­
mach meczu odb\'i~- 6;ę równic ol wałki 
bokeerslde pom:C:dzy zawodnikami Wim}' I 
({ruszenderd. przyczcm pabjaniczanle wy­
grali 3 walki jedna zaś prze;trali. ~a me· 
ezu sę-dziowal p. Włodarczyk na ringu p. 
~()wak. 

Nowe władn L. Ze O. P. N. Na sobotnim 
\\alue:n zgromadzeniu L. Z. O. P. N. wy· 
brano nowy zarząd który ukonstytuował 
6.ię nutęnujaeo: Dreze5 Konopka.. wicep. 
Kallenbach, SkwarclYrU>kl I Jordan. kap. 

tymczasowego znrzlłdu, bowiem nie 
starczy loby na to kandyoutów 

Tak wyglą.da formalna strona ak­
cji 

By jednak zrozumieć akcję .,sana· 
cji". trzcbll zilustrować rolę i poiole· 
nie finansowe obecnego Zw. ~lajstrów. 
Orgonizacja ta byla jednę. z naj~llUiej­
szych finansowo l ideowo w kl'aju_ 
Posiada znaczny majątek niel'ucllomy 
(duży, trzypiętrowy budynek, place 
oraz klnoteatr\ i znaczny majQte!( ru­
chomy_ l\h~ąt~lt ten lest nal':lI.ie moc· 
no odłużony i zwhp.:ek ma ogłoszoną 
upadłość, jednak i~tl1ieją widoki na. 
uzdrowien ie pl'7.edsiębiorstw i 9.l(end 
zwięzku, tudzież podnieSienie upadlo· 
ści. W tym wypadku związek dyspo­
nowa!by majątkiem, obliczon)'lU na 
sumę ponad miljon złotych. 

Ka ten to kt!sek poluje się w1a'&nle. 
ZZZ, r07.poczynajQc akcję tworH!nia 
no\vego zwię.zk'u majstrów ma na celn 
przc:ęcie w spadku pokaźne~o mn ię.t. 
ku po obecnym związku. CG 1.nncznie 
poprawiłoby sytuac ~ę ZZ Z, która. ze 
względu na ograniczenie subsydj6w 
rz:::dowych iest bard7.0 słnba. Czy 7a­
miary te udadzą ~Ię ZZZ zrealll.Ować, 
f.miemy w~lpić. gdyż wśród maH:'6w 
Jest znaczny odsełl:'k zwolenników 0-
bo7.u Narodowego. którzy już \\' (,lJec­
nym związku wyrażali niejednokrot­
nie nie7.adowolenie 7. racH zbyt wvraź. 
nie prorutdowel polityki ze ~7.l<.1dą 
orgnni7.11CH, przyczem uwzględniano 
zawsze te uwagi. (k) 

zwlV'lkowy !I. Cyn. wydz trier I dysc. prze­
wo.r1n:cz'lev D. SkwarC'zvń.,kl. 

rrz~nleslf'Dłc m'słnos'w. 'V zwiq7.ku z 
trudnośt'laml. jakle J~ Z. O. n. nallotknł 
Pl'zy zakontraktDwaniu nam:otu c~Tkf\\,e-
1l'0 Stnn:ew . .,ki('h na mlstrzo~t\\'a 1001\· \\'i· 
dua lne \\' hr>k,:;le, m :stI·7.ostwa te nie rflbr,­
c1n s:t: w ł .oll7.i. lecz w \Vllrs7.R\\'I(I \\' dnlA('h 
12 13 i ],i kW:l't'1 !a r . b. Orznnlzntorcm led­
nak pozogta 'e L. O. Z. B. J,'st to ,Iotl<liwv 
(':nil <ila sn:l rfrnvej f.nOzi. g-O\·t m:asto Oli­
sze nie pc.'5:ndaiące odpowledni<,j hall. bvlo 
.j()tr('h('7.a~ pomi iane przez wła rl7.e 'Iporto­
we przy urzl\dzan:u wsz(')kich lmn!'!'z 
sportow\' rb o "ha!'akterze osróln·")polsk:m 

1 .. !t. S, - '1'domf. W nadch()tłz/lcl\ nie: 
dzielę na lodowisku L. K. S. ctłb~dzle się 
rt'wan!ow(I spotkanie o mitltrr..lstwo hnke­
.ia na I"rlzie w Lodzi międz~' druhnami J_. 
K S. i Triumfem. :\1ecz len. a rac7.ej wynIk 
iest o h -le c!ekawy, poniewat obie druty­
ny prl'tl'ndują de tytułu mistrza Lodzi. 

GedanIa w ł:odz!. Jak się d.l\vlarluiemy, 
z Doczqtkiem prz)'<;zle.!lo miesląrn do Lolizi 
przy jetrtta zespÓł boI<:serski GPflllnjl z 
r.tfllliska. któr\' snotkn s!ę z komb:no\\ a ­
nym zespolem Łodzi. Mif:dzy in neml \\nl­
kam!. na icicka I\'!el la pow:adn s ię sprtką­
nie \III wadze pólci~tkiej Klo<łasa z Haus­
kem. 

Kronika g05.,od~rc'Zą 
Ogranlcz:n!e produkcfJ w przędzldniaoh. 

~a odb~·tem zebran iu zarządu kartelu 
PI·zp,d7.a 1 ń baweluy uchwalono nermy uru­
chomienia pI'zP,(lza 1 ń na okres od 28. b. m. 
do 17 lutego r. b. Zarząd ustanowił normę 
1:>2 godzin d!a cale!!,o okresu, co na rkres 
tv/Z'odniowy wyno!l! 31l I!:odzin zatrudnienia. 
W porównaniu z obecnym okresem. tYllo­
dn !owe uruchrm:(lnie zoiltaje zmn!eiszone 
o 10 R'odzln (oh<,cnie 018 /Codzin). Dodać 
trzehn jeszcze. że maksymalne uru('homie­
nie wynosi okolo 60 ~odzin tygodnkwo. o­
raz, te w druzicj polowie lute::to rozpoczy­
n:t się jut \\ peln: sezon letni. tak te l\' sre· 
rach pl'zemy.,lowy('h rgran iczen:t> urucho· 
mlenin przędzahi jest przyj~te z pewnem 
7.dziwlen:em. O!lraniczenie to podyktowanI" 
Jost celem zmnie ;szenia podaty przędzy. 
oraz zmn:<'.iszenla zapasów w sklaflnch. 
Normy te obowiązujq wszystkie prz«:nzal­
nie ~a\\'~ln!ane. na zasadzie przY.lętl'go 
pro\\"lzorJum. Wczoraj cdbyło się równo· 
czrśnle posiedzenie komisji porozumie­
wnwczej. na której om61\!ono ostntec1Oe 
warunki nOll"ej umowy kartelc\\~ej. Jakn 
zll\\'arla ma być na okres roczny do 1. ł. 
1936. (k) 

Kron;Jca Pabianic 
Z życia Młodych S. N, W dniu 11 styc~ 

nia odbylo si~ zebranie ~nodych Stron­
nictwa. ~arodowe~o w Pabjanicach. pod 
przewodnictwem kierownika młodych. Po 
vmó\\ieniu spraw orlfanizacYJDych zebra­
nie zakol\czono odśpie\\ aniem .. Hymnu 
~I1od~· ch ·'. W n i edzielę. 13 bm. odbyło si~ 
zebran :e Str. Xar. w nobroniu w lokalu 
wlasnem. Treściwy referat wYR'łosił jedelt 
z prele,R'entów. ~a zakończenie odśpie~ 
wano .,Hymn ~nodych" 

Ostatnia przysługa. W dniu 13 styczni& 
br. o godzinie 2 po 001. odbyl się pOlfrzf>b 
członka Str. ~a:rodo\,,· ego. Ś. p. Edmunda. 
~owicklego. \V pogrzebie wzięli udział: 
członkowie Stronnictwa Karodowello \V 
mundurach . . nlooąe na mogiłę Zmarlemu 
\\ :elice, orkiestra .. Sokola". oraz poczet 
chorągwiany Stow. Sootywców Społem. 
Nad mogil" Zmarleg-o k.s. Zych przemówił 
kilka słów. następnie radny z Obozu ~ar .. 
p Artur Wajs. zobrazował tycie ś. p_ 
Edmunda ~(' wickiego. wzrusza jąc do lez 
\\€zratkich obecn~·ch. U.,ypaną m l)~i1ę za­
kryto kwiatami. Ś p. ~owicki zl{lnąl na. 
pClt'lterunku pl·acy. Cześć Jego pamięci! 

"Opłatkl". \V dniu 12 bm ... Praca Pol~ 
.ska" w Pabianica('h urządziła .. Oplatek" 
dIn awych członków w lokalu tcwarz~-stwa. 
śn:el\'ac7.esro .. Lutnia" przy ul. św. Jana. 
19. Po złożeniu $ob:e Wla iemnych tyclE'ń 
w serderczn"m nastroiu ha\\i ... no się do 
rana. T81to <'lameloN dnia , . Zwlązek Haller­
cZ\'ków" w Pabianxcach urzl\dził w lokalu 
5tr ~arodoweS!'j) przy ul. Pułaskiejlo 
13/15 ... Op!!! tl'k" w\'lą('zn i e tylko d lA IiwHb 
członków. Uroczystość miała przebieg b. 
serdeCZDY. 

K ron;ka Z~der%a .. ............. ... 
Przen:cslenla W P. P. Starszy przod P . 

P. p . Lallki z Chojen zoatał prZl'n:esinn\' na 
indl ruklora do ITI kom. P. P w I.odzi • 
SlaJ'sz\' przod. p. Baneliski ze Z~ierzn ze­
"tał przeniesiony do Chojen, a star,;z,. 
przod. Kula z III kom P . P. z m. Łodzi zo· 
stał mianowany in,g t.ruk tcrem P. P. w 
Zgierzu. 

Za krndz1ef: kur. Sąd grodzki w Zaie­
rzu skazall{ista Hugtma lam .,,·e ws; Bru­
tyca. na 3 miesia,ce w:ęzi!'nia z za wiesze· 
ni<,m na 2 łatn za 10. te dn ia 2'2 11. 3t r. 
dokonała kratlzit>ty kur na oSzkodę sq"iad, 
k ' OrzechoWIsk iej. Zaldla O:malda z All'k· 
.sandro\ .... a. nabywcę skradzionellO drobiu. 
skazał sąd na zapłacenie 30 zł grzy\\ny. 

. 
Za drogio światło. ElektrownIę miejsk" 

dz:er1awil) pp. Magrowicz I Plvszajski we­
spół z lydcm Oh\\arzankiem. Panowie ci 
za zużycie pl'o.du elektryczneao tądają 
zbyt wnróro\lanych cen :\p. za kilo\\/lt,lro­
dzlnę p,)b ieraja, 90 groszy. Szet'eg obvwate' 
li z teJo powcdu zmuszonych jest wOlZ61e 
n :e lity wać prądu i OŚwietlają mieszkania 
naftą. 

• 

u_ 
Zabił matkę 

Ł ód ź, 15. i. W Pietrzewle Jan Pie­
tru3z1c;a. mnnipu :uj/1C re\\olwerem. spo­
wodował wj'stn,al i zabił 5\\'<>ją 65-let­
nią matk~ Wil~torj~ Pietrasz.kową, któ­
rą I\ula trafila \\' brzuch. 

P·rz~pndkowe~o zabóice pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej. 

Uk.arany lyd 
~ydlowsld przemnłowiec MajlN'h 

Friedman z ul. P iotrkowskiej 16 uka­
ran\' zostal przez 5taro~two 1-dn io\\un 
aresztem za niezgło .. zenie ora('o\\ ni­
ków I robotników do ubezpieczenia na 
wypadek cho!'<>by i s tarości. 

W Gbrnn;e wł.asnej 

Narad? rzeJ:1le§lnlcz," 1 i. b. m. w Izbie 
Rzemi<,ś : n:ezej w J~odzi odbyly się wieczo­
r(lm nnrady z udziałem prz(ldstawici(lll 
wladz wojcwóflzkich oraz poozczep:ó:n\fh 
cechów rzt'm!eślnicz)'ch. ~II posirrlz<,n:u o­
mówkno z przedstawicielami cechów spra­
w~ 7.ntrurln:anla term:natorów rzrm:<,ś!ni· 
czych. oraz pro\\'adzt'nia samoistnych 7.a- W Wietrzewie na Walentego BIll-
kladów nn n~wych zasadach kart l'ze- cha napad!-o G jego s1l5ladów . 
m ieś!niczych. Szcze!l"6lnie t~'lVq dyskullję Blach IV obron ie włn:;npj oddał z r('­
wywolala sprawa zalrudnltl~la tp.rminalo- wo!\\'eru kilka trzalul\' . prn-czem zabił 
rów. Ird~·t \\'Innze zapowlarJall\ obrstrzen:e 17-!etn:ego Piotra RogalI;' i zranił \\ no­
r~presy; karnych za bezpla~ne . zAtrudnln- liCe Anto~iehO Loeha. B'acha zatr' _ 
nie terminatorów. co obecllle Jest na po. . z~ n.a 
rząrtk I dziennym. (kI no. 

Pożar 
Wybierają Da iłOWO. Jak podawaliśmy 

w srrudnlU ub. r. odbyły się w Izbie Rze­
mi(>ślniczej w Lodzi wybory trzeC'h kan­
dydatów na dyrektora Ilb~ Rzem f eślnicz<,j. W majątku państwowym pod Locłz1tl 
Mlmc. te wśród wybranych zDajdowali 'lię wybu'!hł pożar. któr\' rnlszczd dO~ZCl('t. 
wybitni przed6tawicjełe i dzialac~~ ,.sana- ,Dj~ zabud<>wan:a !\'o"oodarcze. ~~,. 
cjl". miętllY innymi p. WOjtecki. doniedaw- splchn. StraLy ()bliczai~ na i;:) tl'Sl CY 
na ackrel.arz iencralny WojeWÓdzkiej na· 2tłotYGb. ~ 



• 
31 LoterJa Państwowa 
(NIeurzędowa i bez Itwa'l'aneJU. 

.. W dziewiątym d'nlu ciągnienia 4 klasJ 
wygra.ne plldJy na numery następujące: 

CIĄGNIENIE PIERWSZE 
Po 2110 zl na numer,: 

.11722 115:ł 991 1140 Sil 3G6 1i5!) 878 83 20069 
.18 .09 3038 128 347 506 63 011 S88 4059 \lO 148 
234 41 J 68 767 5252 425 79 648 &'222 321 M3 916 

Strona 8 Orędownik Numer 13 

. Echa napadu 
na poznański "Belweder" 

Wyrok w sprawie jednego ~e sprawców 

87 7188 421 619 8:i81 9053 248 10030 173 50S 95 P o z n a ń, 15. 1. Odbył się tutaj I wo 50 zł. 
99497 1112458258412 l7 794 96 804 9'l 12008 proces prl.eclwko Władyslawo", I Ka- Po wysłuchaniu przemówień Ftron 
5122977472 130f>3 1146351412220133515017 łużnemu, Zygmuntowi Adamczakowi, i adw I{wasieborsklego, który wystę-
438 U82 ~2() 162833.')9474 542743 17244 352 784 Leonowi Panowiczowi i Marjatlowi pował jako oskarżyciel posiłkowy z 
18076 209 315 16 96? 19U4 87 206 64 94 371 R ta ' ki' k'k . . ~O . h t 478 73g 85 986 20139 i75 902 21007 .W7 324 M a Jcza ow Ja'o uczestm om slyn- \'amlenla v poranronyc na", ecu, 
525 40 687 881 2':WIO 22] 24 340 tiO 515 83 690 nego napadu na wiee Stronnictwa sę.d ogłosił wyrok. w którym s·ku7..ał 
937 23081 270 356 530 824 5] 24083 lU6 17 68 Narodowego w .. Belwederze", głównego oskarżonego Władys!awa 
27R 36i 596 25427 96773 2u.l34 80() 5U 982 27181) Jak wiadomo, bojówkar7..e w sę.dzie I{a,łużnego na 6 miesię~y więziel11a z 
421 668 91 882 28355 4~4 622 55 837 72 981 I instancji wstali uniewillllieni. zawieszeniem na 3 lata. Pozostałych 
292fi5 446 ;'20 866 92 30029 :398 483 725 51 957 Wskutek wniesionej przez prokurato- oskarżonych sąd uniewinnił. 
312373566669 404 79 77~ 321i8 89 303 4.1 523 ra apelacji, sprawa znalazła się po- W ten sposób zakończyła się w 
622 881 33':!6() 3(1) li62 3{033 120 95 293 525.l nownie przed sę.dem. Przesluchano drugiej instancji glośna w swoim cza-
753 S82 35157 65 288 405 595 654 36154 611 867 szereg świadków, przeważnte c7lon- sie w całej Polsce sprawa o krwawy 
371'.02 103 236 959 68. ków Zw. Strzeleckiego, którzy starali napad na wiec Stronnictwa Narado-

38156 673 7lrJ 916 48 39433 501 682 40067 ~ię stworzyć dla oskarżonych alibi. wego w Poznaniu. Przypominamy. że 
41528 648 735 52 90 901 4: . J 163 270 405 32 Twierdzili z calą pewnością, że niektó- w czasie napadu poranionych zostało 
855 42M3 709 905 43101 24 39 550 966 44U28 . 
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Co byłO przyczyni) tragedji W Krakowie 
b ' I pbdohno człowiekiem nerwowy~ .i 
podejrzHwym i zarzucał 'fargowskteJ, 
Z~ utrzymuje znajomość z kimś innym 
i z tego powodu zwleka ze ślubem. 

Dlac.ego 8tu4ent JQst .abil Tał"gowsl~t{ i pQpelnil samo- Zdaje się jednak, że prawdziwy po­
wód tragedji nie zostanie ni3'dy z ctJ.łą 
pewnoŚci Q. ue'to,lony, wobec śmierci 
obu jej ofla.r. 

bójshco ' 

Kra k 6 w, 15. 1. W wyniku prze­
prowadzanych dochodzeń policyjnych 
w Sprawie u'agiclnego morllerstwa l 
samobójstwa dwojga studeptów na 
ul. Kopernika w Krakowie. w!adza 
policyJ.ne ogłosiły następujący komu­
QiJuH: 

"Po przeprowadzeniu dochodzeń u­
stalono na P<ldstawie zeznań świad­
ków. że Jost znał się z Targowską od 
dwóch lat z Torunia, gdzie ~amieszku~ 
ją rodzice obojga. Jost częstó przy­
jetdt~1 do Krakowa i tu prześladował 
Targowską swojł:. miłością, iądnhc od 
niej stanowczej odpowiedzi i z]Ody na 
małżeństwo, na to jednak Targowska 
zgodziĆ się nie chcinła, wobec ązego 
Jost gro~il Targowskiej, że pozbawi' 
j. życi{l.. - Dnia 11. b. m. około godz. 
20-tej Jo!;t spótkai się z TargowskQ. na. 
ulicy Kopernika, gdzie przechadzali 
się w pobliżu kliniki neurologicznej i 
w c~asie głośnej sprzeczki zastrzelił 
najpierw Targowską. a gdy ta upadla 
nieżywa na ziemię, drugi strzał oddał 
do siebie, ra.ni,!c się śmiertęlnie w gło­
wę"· 

Na)eży zaznaczyć, że w kilku miej­
sł'owych pismach ukazały się sprawo­
zdania z rozmowy z wujem Targo\'\'­
skillj, który oświadczYł - wbre\y temu 
co poda!e komunikat policyjny -.,. iż 
siostrzenica jego, t. j. Ś~}. Targowska 
była zdecydowana na małżeństwo z 
Jastem, jednak chciała odłożyć na kil· 
ka jeszcze ' lat termin ślubu, ze wzglę· 
du na nieustalone jeszcze warunki 

ma.terjalne (Targow$ka była. absol­
wentkI}. medycyny), natomiast Jost 

Zamiast uczty weselnej ••• stypa 
• • 

WięZienna 
z celi ",lę~ienneJ na ślubny koble.,.~ec 

Ch o j n j c e, 15. 1. Od pr~szło żono. oraz w$pólnik6w. . 
roku grnsownła na terenie Cho~nic I Ponieważ Rank Z!OZYł obszemłl te­
nieuchwytna szajka włamywaczy, kt6- znanie, p.rzyz.najlJ,c SIę w całośt~ do 
ra dokonała 7 wlamań w cią.3'U kilku winy. Ze względu na odbyć się mtlJą<'Y 
miesięcy. M. i. dokonano kradzieży z ślub. został z narzeczoną zwolniony z 
włamnniem w skłndach skór pp. Klei- aresztu. Po zwolnieniu. "młoda. para" 
na j Lądkowskieg'o. do śpichlerza kup. przebrawszy się w uroczyst~ szatr, 
co. Jerzego Tuchlera. oraz ostatnio do wzięła ślub. Uczta wes~łnn Jednakze 
restauracji P. Ostrowskiego i do hote- się nie odbyła ze zrozumlll.łych wzglę­
lu p. Urbana.. U tego ostatniego skra· dów. (d) 
dżiono likiery, wina, cygara i papie- ----------
rosy. 

Ubiegłej niedzieli rano policja śled­
cza aresztowała kilka osób, które w 
tolm badań przyznały się do wszyst­
kich kradzieży. W kilku mieszka. 
niach odbyto rewizje, lttóre dały nad· 
sP<ldziewane wyniki. Otóż w mie· 
szkanlu herszta szajki. szewca Renka, 
znale'ziono duio likierów, winn, wrro­
Mw tytoniowy<:h etc. - Za. kilka go­
dzin miała się odbyć uczta weselna. 
Herszt szajki Renk s1anQ,ć miał na 
ślubnym kobiercu ..• Młorteóo' · pana o· 
sadzono w areszcie wraz z przyszJą. 

TARGOWISKO MIEJSKIE 
Urzędowe sprawozdanIe targowe 

KomisU Notowaala Cea. 
p o z n a ń. 15. 1 193.'j 1'. 

Spędzono: walów 52. huhajó\\' 165. krów 
'280. ś\\'il\ 1300. ciełąt 590. 0\\ iec 145. razl:m 
3012 zwierząt. 

I-'IIlCvll,J l'l 100 ka h'Wł1 waQ;l: 
Ceny lIco Taril·) Wll"łI P0lnań łąlllnle 

z kl.lliztllm· hlln tlll\\t!mt. 
B y 0 ... 0, 

Woły: 

fi2- fi6 
PE'ln·1m·~~I~te wytuczone Ole-
\lprlę~an. • . • ' 

\1ię;;il'tE' t':Jczone młodsze 40 
lat 3 - . . 

\1Ul.;i;;te tuczope stars~t 
\1iprn:t' orUy wione . • • • • 

Dubale: 
Wnucz'"n" pelnoml~!!fite • • 
"uczunt' m:E!iHete . . • • ~ 
Nj"wt'zone dubrze odtywłoQe 

:lItarlOze. . • • • • • • 
~fit>rntf' o,·tywlonfl. • • • " 

Kro": 
Wy tu cz·-me pełnomięsIste \o • 

ruczone Ol ęsiiite .••• 
Nll'tuCZOllt dJbrzt' od!ywlone 
~llerOle offtywione. • • • 

Jałowice: 

W~·ttlCZ0nE> pełMmlęfl'Ete • 
Tucz0nt' mlęii5U! . . • • • 
-:lt>tuc;wne j.)brze ódt~·,,10~e 
\fiern:e odt\'witne . • ••• 

Młodzież: 

00brze odtywione -: • • • • 
\lil'rnle odtywi"oue • i" 

CIellIla: 
NIł Iprzl'dniejsze cle!ęta wy tu-

cz,\)ne • • • • 11 • • • " 

Tuczone cielęta. • • • • • 
Ollbrze odhwlune. • , • • 
Mierme od!ywiOne. • • • • 

:. W Cr:: 
Wvtul"zonE' pe'nomlęsl~te Ja· ' 

.cnlęta I UIlJrI;;ZI' '\kopy 
Tuczone star;;zt! Skopy I ma· 

clorki . . . . . 
00brze odtvwl('lnE' . . . . • 

Ś W I N I C rrUCZN. &1): 
Pełn:'lmięl'lHe od 120 ao 150 

kil h 'weJ Nagi: 
Pełnm\lę;;IHe od 100 d · 120 

klZ tyweJ wagi: 
pplnumlę;;l~tt' od sa d. 100 
k~ t~· veJ \'\'a~i: . • 

M:ęiiHt' ~wiOl~ p.mad 90 kg 
tp\ ej walri . .. . • • 

~lacloN I poznE' ka;tratv . • 
Przebie~ targu .spokoJny. 

, . -! 

48- ro 
8fS-łO 

~~- ~O 
21- ~S 

60-- 51 
{o- 4' 
2&- \!8 
20- ~lł 

66- 62 
4i- li4 
{2- 41J 
86- tO 

58- 60 

f 0- 52 
OO-lO 

56- ro 
52- 5ł 

'8- 6~ 

42- .6 
41- ~~ 

ZDROWIl; -TO SI(ARB 

Dn!1l 1! stycEnla 1935 r., zmarł dlugolctnl pnewodnlk To~ 'arzy!twll 
naszego. Ś. p. 

Wawrzyn o rz ck 
członek honotoWy. 

Ś. p. Zmuly był niestrudzonyl11 przewodnIkIem nlluych plelgrEY' 
.Jl'te,k ... ~ sZ.bzeg~Jnle, ą/fJ i'aslu~ylw ł>ielgr~YI!'lkacb pi~~zych do Ct~"tocho· 

wy. '')dtnaaa ł· $I~ "'\\'j elK1\' tro~kHwi;!śc i~ 'o t6tw6j TOWa"}1Jt\\·a, ·" r.a:botn~· 
go li'ucha "Pątników. ('ił)rąctr miłeM do :\latkl :'\lI.J~wi~tsleJ I w'lelki zapal 
dla pornndania Je) ezci niechaj Mu dobr~' B6~ niebem zapłaci. 

PQ~rzeb o.ibędziE' się w śl'od~, l) godz. 1;).15 z kostnicy \\o.isko\\ej, 
Wały Jana III. na cmentarz par. św. Marctńa przy uL Grunwaldzkiej 

O liczny udział \\. pogrzebie prcsi . 
UUĄD Towanystwa "PIELGRZYM" p. w. Matki Boskiej w Pozoaniu, 

Wypadek 821J. mg 10 tSO l 

kt6re stMujc sil'! w nast. chorobach: 
Nt. t - w katarach p!(ll'l;io\\ y:h. kaszlach. astmie 
Nr. 2. - \\' zle; przemianie mnterJi, reuma tyżmie. artre· 

tyfm:e. chnrohach skol'n ~ ch. nieczystości ćery ., 3,50 
l Or. 3. - \\ chorobac'h tOłqdko\\'o , l' i szk ::. wy ch, tó1tac2!ce .. 31-

Kl' . .i. - \\ chorobach nel'\\'o\\yrh i przy o~ólnem osia· 
bieniu. ~rcgq za,:;tqpić nerwowo chorym her-
bnt~ eh illskq • • • • • • • • • • • • " 4.--

Nr. 6. - w blednicy i nieJokrwistoścl . • • • . • • .. " 1'),50 
~r. 7 . .... w chorobach nerkowych i pęcherzow)·ch •• - ~ .. -i.­
~r. 9. - p r t ł C z y S2: c z ą. ; t\ c e • . • • • • •• • • .. 1.50 
Do nabrcii \<- -<>ł1' gfrin l ltlm, opa.kOJ,.\,{l.o,ln \V" apjtkll,t~. ;,sk~ad:.l.ch 
apteczl'S ch 1 dro!le'rjach lub \\ ~\ytwornl~ 1'11 :?o'ł3 in 4116 

"P O L B E RB AU. Krak6w· Pod!iÓrzo, Skrytka nr, &a/XVI 

Syn ziemianina z Kujaw · Samotna osoba l Ogrod~ik szofer 
Z~ litedni~m ~) t$.s~' R. :c.eniem . po naws~toś uczciwa. zaufana , d4- S3.I'I1~tn:y . trz~i\\l:Y. Iil'lńi~t\nf . 11"'*0 
' kończonPJ SI.UZb :t' WOJskoweJ. z breml ~w:lłdę<ltwam,1 UprRL'!:U Ol (lOwlt$" $nala '~)' \lI. śiżelli:i~ pr~c. e. 
l\\'c i pO. lt'tnlą praklyka rolna 1l0811d(! ~amoa;z!plt\lt . wzgJ~dne obs:u!fł/. ~ntr ńgl'tewlIń - ell!ko 

PÓl!'iu lnlje (l<i ~ lutelfo b r. r-o- wtnagrodzpnie u sttmotMj. Inte· tr)'c:moAćl . prtrJtt'lI.. PO$$dł/ .p,d 
.< !ul y ta malem 0'.·rn8grodzeni~m . Ilgenrn~.l ~sot..y d 13. l. lub 1. 2. 'n "n~ tyl\l.. l' Jh'I.:\"M" ni... PO-
Ofert~ Kurje" P07n~"ski . ('hetnie .Wyjaz·l • . Ofetty Kllrjot . dejmi~ ~ie takłe innej praćr., ...... 

~ il\' 43136 P6%nllli~ki t:dg 43 988 Uttltty ~urjt' l'ollt.. zd 46:lu 

I ~alł6wko\\'e słowo (tI~stO) 15 groszy, kUde I 
.:1ałszt' s!-owo tO groizy, 1'> lictb :: Jedno SIi.lWb. 
i· w. l • .. = katdt> '~tano\\'i l ,.Iowo Jedno o!tlo· 
ezenie nIe mu;!:e przek raczat 100 dłó\v. w lem 

5 na"lo\\'kowy.::b. 

. OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprżyklad: z 18 9'~. n 274a, d 1790 

I t. d = l sluw" . 
Drobne oltlll~lt>ma I.\' dni tJuwszednie 'PrzyjmuJe 
tiię do 1l" /lż IO.aO. w .;obtlty I dni prż~tłświ1t· 

tE'cWe prz~'JmuJe ŚlE! do god~ 111,1;\ 

.. Skład . 100 m6rg I ()grodni~ . , 
• • ' ... L _ _ .r.t.E .. N.K.I __ .. _ ",h,,,d,,.nil,,"n wynIUeellI. - pszenno buraczanej kilwaler •• laf 23. Wys;utl?!ltł .tlul:-

l'!:!~~~~,H 14. zd 46077 hn WOJskową. egtammO\Vflny 
I-Iumor zagraniczny 

Przystojna 
szatynka mila lat lrl. poszultuje 
B)' ull>lItyc;enego towarzysza na 
Iltalęj pQoSatlt!e. Cel tnatrynlO­
n$lIlny. Oferty Oredownik 1'0-
zrtal1 Z'l 46 2Ol5 

- 1;1~ml. h wym. martwym tnwen- \\ ielk0Ji>0lsldej Izbie Rqln!ctęj W 
Dom tlrZl!m, probo!;l\\'O wyuziertawi Poznamu szuka pOsadY lAmn· 

szybk" ., DOL'! Zleceń" . PO'lr.; ·'. dzit'lnpgo luh poruń!:nike. Mit>j. 
masywny .P·oznaniu Wrocl8w~kB 2'.! zd 46 ,,;1l) sC,?WOŚĆ obojet!l8. tilo. Kdmler· 

~I ulO!"'i /),trodu czyngz mi e- ski. p'. l,)us!nlkl, p. SZllm~tul:I' 
si~cZJlY fo. b~ d~)rU 4500. Ra- (PoznnnskleJ. tdg 4(\ 45,6 
taJctak. Póznań , t'~llićka 12. 

" :tU_46 3 
.~=---- Mydła, proszki 

Kasę f>O cenach fabrycznyeb odsPTr:e· Pośrednika 
G d , l)~n!ot'rw81a kórllx ,;tnl~ ./iflrzedam. ,laweom polt'ca Skladnica FIl- do Bl>r~ed3i1 i ukupu N"'e.róW. 

OS'PO ars,wo Ofertł' Or~do\\'l'ltk Pbih!ń brYc~ha. Po~nań . Sznn'tArzewsld& grallJofOn&w poszu l:uję. Oferty 
40 mórjl w ilobrym stRnie IJprże- sd 4$ 234 gO 11. dru!de ~\\'6rze. KU!1ęl, P<)zn zd~ 45949(50 
dam. Krzesinki. pow. POllnllń. - 86 mórg p 22f1S·5S.78 FryzJer=="'--
Informacje (loleNwo. zd fil 007 
- -- - p!l2:enn .. j ziemi spruu3m lub ta;; Poszukuf" z karta . rzemi .. si n·(·. Ił pot t~pbn1 Dom g ublkacyjny mil'nle. 0,1 30 -ólr_ a ... 1rJf. Borowiell . . .. y ZlrU, jako kierl)wnllt. \l1\~nit'J 
Jnleuk~nie wolne Ogr6'H!k. ch Ubornlki. CźIl-n,tw\Hks. mleJscowo~c •• gUllebv moin. :lia- mote obJnć nA w1asnę . Zjl' 2,,~enla 
wy be.t dIUKU 2300 'lqttedl. W 4f;~()1 IMrć wymiant' zb.,h . ewtL we- Oręi!owhilt Pozna'" zd 4~6.:::U:c:3:.......", 
ta.jctak. Poznał,. J"zulcka 12. ... . -- - ile. Z~!o$żpnla Otedownik, Po· . F l f H ' 

zd 46 H2 OdsłQplQ znań td 46232 OSZU lU \n 
.. ' ........ , ... '----17 6 dobru z/lpro\\'a )z(ll'lll skła,In1cII E .. +. • 1_ :p IW .~ mlOO

I 
~~e",o clżelaK'lnikAj ki WKRi'$~le. 

m rg t\'IlJ:1i. d.uhreJ "\,<-):1', pro~indl Zł. SZ'UKA POSADY go Ilu uczn R. M)l1 C . hot! • 
.,iz~nn(!j. 18uu(lowanJII tnui'łl'ItVa- z~rRZ. ZlclOIl1.l''l'" OrędOWnik - .-_.w = __ • z,140()68 
ne. kOlnpletnyml tnnsz;n:lmi. in.! [olnoń zd 4G130 .• • Znana 
w~:: tarzllmi. przy kościele Po.' Ogloszema do 30 s.ów dlll paszu· 
znania. (! 000 Hartkowil1l<' )n. · kllJ'IC)'ch po~ndy w tt'j rulJry,·p wnrszawska flllJ~y!\a czekolllrl1. I 
piewo. Poznań zd·451IJ.J ólllicZ4I11l' pn k.!nej trzeciej cetlie cukr(j\v flO~Z\l:(llJP. 'ł,lpowlerlzlnl· 

. drolJllych. I nych prze,I$I!l\\'lclt'h 8J\~Zt·.'n\V. 
Reuepty , ------ ców. wyl:lcznlt' hrllntl'~tuw. /la 

na wyrób toWarll Il~kon):uren. Młyn parowy Mleczarz . ~~rl;~~ol~M~ł'ns~I~~r~inw~~$ktSkii O~: - J_e~ t podcbnn oburz('Ina % pi)\\'óUu MłA$tl, jaki 
~yj[le.ti'o korzt~tni~ spr,~llłll. przomlału. szuka po~~!Iy lub pnyjml9 miasto Warsżowe. Ofllrty pOd pano\\ lil na Iłall wczoraj i twl~i'dz1, te Wla$b~gO ftloau nie 
.Du'''.h. zlIrohek. Z.lZIO$zt'nIl Alten· 2.~O d.>b". (I ;>:: erł.!lW!I bil etr tyta. I' rz~'! :c \·!t·!elql w', na masl? se·' .. Cteknl/Hlu" dó Mill/'bnnrO/II'l- j ~ły'zllla Śpiewając 
'!;)1l \1rlitlównika SM,motul, . -- ubio~i;l l l! il 001.1 .• Dllll' Zlecel1" Po- r 'A jajk. . Od;. Y'oznal', F och a W., .. ~o BiurA Ogloszeń. WII!'stAwa ' ,.' . 
lJ .. -breowa lJ. fi. -1906 ZMIJ, Wroa(r ..... I{a 2'..! :td fil ~ lj1S. wlaściciel d('ra ll zd 4622.9 Wierzbowa 11. tlg 4 861 O n i1: - ;.:}« v. ,d .... btraclła. (M' 'bi ~ l?al'yl). S. F. 

-, 
t 

Co flltro - to Ed~und Rychler - co palto - to Edmund Rychter - co ubra0l8 - to' Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Włt!llco~' 

lJ 7 e d p Ja " na mleo!llIC all'czvtl 1\13.' rllku wlllczn ie r:/o,latkllw t)'/{otfnlowreh I Ogło S zen l' a na .11'Q1!1t! a.hllllowej III wr .. na .tronle 4·lanlow.j prl1 1I,,.Ieu h!il$tu r r 1 I CI .(''''hIllY'' i kslątkO/wel:o ." .. I/llku łIOwit',ki""t'lIl1 w l'uz!IIlIIiu w el"l'. te,t.,k'·YJlleg .. lIlI )(r. nR .'rtlnll! C~Wllrlt!J 50 Itr . nR slr,mi .. ,lrUItI"J 1111 KI' 
------- ul'dl al 1.\1;) w IIgtorlcjoeh zl 2.211 li o,j/lo.Zt·lIi"m .10 ,hllIIU z! l!.:W na ~ "rllt·,1 whl<lmllllś"iaini POlllC~II"!II1 U(t Itr. Od 1'1:11110'\\,")( rnil:ru,,'fP: 
~1'Q"·IIł(·jl 11,11 pUCZU ch lui z o,h,.'!lZi!!lI~UI ,Jo ,1 .. lrlu k\\'nrt~llIil! i .OI miesięcznie 2. <lł. "ot! Ogloden,a skOOl. ~lrko\\'!lIIt' z .tn~'rz .. teui .. m 'lIi .. j~'·1I 0·1 1" " z"~1'1!611t"i:o w)·"II.lkll tli" IIII .h,·)!!./ 
')4'8~k'l !ł/!"WIIjCill!t' w l·o1~t·t! zl 5.00 w io,I~j!h krajlll'l, zl :) UUl'rif 7' m;1\ IVyt! lła ilłch ,y!Cod· Qrol'lIe ol'loszel/ia WAJ\\'Y!!!J lilii ,,11Iw w 1"111 li 1! " l/łl\\\'k""')· cllI :. 81""'0 t1~~II\"k.) wt' ./lu'ltl ( 
nlOlliO k.,~z"lJt' . l!r~,J<lwnrk" I)lił·~I~cZllie lI.1I1i sI bl"z od!l""l!e.nia do ,lolllU. W ra%ie """,a.IKów la j{r. k1zde dn ~z~ ,slo~'tI 10 Ilt. Ogl""z"lIll1 'lo h wtu.· .. llu wy,lnnl!1 l'!'Z,..J!I\lłJ .. nl~ 110 "",I~ ' n, .""",,,du" "1I.,·(·h &1111 w)'ż,t" . przeltzkM w tli~III'ltl~ Flrlljkl\w I I. 1.1. w)',IIIwnictwn nil" oolrm· tU. ł3 a I/r. wy/,ll~ nl~,I~t@'hl)'ch i th"ll\lel' zlI,Yl'h rio Itl/.lz. IIIIS rRno 1.11 rt'l7.nice lII'ł,lzy 1It!." 
WIli'''' ~II .ł""IHrp7.NI'~ l',~rn~ • 8Uonellei nie Inają prawa dOlll.łania .i~ niedOl!tarczonycb WeuI. wJlokoŚClń oIl'IOIIz.oia. pOWIIllla wliKutek lIlatry'-'Owanla. wY'1l1wniclwo nie O<'!IOwlad ... 
llUlllf'rÓ\\ IlIb o<l"zkOllowlłuil. I i1 
ltę,Jllklor nllct.III)': OOh,lall J~rocho"".kl. - n.,tfaktor MP'l,,'.,lztałn, Andrz~j Trelta s l"ozMnl" .... t. Wł2::yIil!tle wla.1omoAcl I utFkoł:r • In. ł.orlll MpC'ltVllI.fI I,eon Trę"a ł./\rłj. Piotrkowski tt. 

- t. olłt.ltilPllil i ",,'II 11111 Y OtI",.",in,l •• ,łmini"lncje tv OlIohi. p. Antoni.lro LeAnitwicu " POzr.A. nlu. - Nif'ZHmówirJIIYl'fI reknpi~l\\V r",I~k .. jA nie .wr'~II. :J 
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Numer 13 Orędownik Strona 

Działalność szpIegostwa pod'czas wojny światowej , . • , 
a s la a ga I uszy r 

W Londynie zmarł niedawno, jak jut 
donosiliśmy w .. Orędowniku", elr James 
Alfred Yung. Siwy, malego wzrostu, o nIe­
zwykle wielkiej glowie starzec ten z zawo­
du byl in1ynierem-mechanikiem. 

Oficjalnie znany on był jako b. rektor 
uni wcrsytmu w Edinburgu i prC'Zydent 
hrytyjskiJgo związku uczonych, ale nieo­
ficjalnie 

do hlstorfl AnulU weJdzie Jako szef 
szpiegosłwL 

Karjera tego profesora I wybitnego uczo­
nego w tajnej sIutnie wywiadowczej roz­
poczęła się z wybuchem wojny świato­
wej. 

S1h James Yung został w klika dni po 
rozpoczęciu dzialań wojennych mianowa.­
ny 

szefem biura szyfrów angielskiego 
wywIadu. 

Na tern stanowIsIku poz<JStawal do dnia 
11 listopada 1918 r. 

Przez caly czas wojny światowej czlo­
wiek ten nikomu bliźej nieznany, p.ano­
'wał wszechwładnie IV "pOkoju nr. 40" IV 
gmachu admiralicji angielskiej. 

Pelna I prawdziwa historja tego poko-
, ]u chyba ni~dy przez nikog-o nie zotltan ie 
napisana. Gdy w kilka lat po wojnie 
przyjacie!J je~o zwracali się doli z prośhą., 
aby opowiedział najci c:m WIsze szczeg6ly 
ze swej pracy w tajemniczym POkfl jU nr. 
łO 

odllowladał na 1.0 milczenielll. 

Niemniej jednak pewne szczegóły z pra­
cy tajn~o po-koju stały się obecnie znane . 
. Początkowo personeł tego tajemnicze­

go pokoju skladał się \vylącznie z kilku 
przyjaciół sira Alfreda, jak go powszech­
nie nazywano. Nie na długo przed ukoń­
czeniem wojny w pokoju tym pracowalo 
jut 50 wykwalifikowanvch osób, za ,; E:tych 
odcyfrowywaniem tajemniczych szyfrów. 

Wożni i caly personel admiralicji an­
«łc-Isklej na "pokój I.r. 40" patrzyli z po­
gard!\, uwa~aiąc te siedzą w nim ludzie, 
którzy ukryli się przed mobi.lizacją. 

Tymczasem praca pokoju nr. 'O była 
lIorganizo\ 'an'a (ilk idearnie, te codziennie 

odcyfrowywano tam około dw6ch tysięcy 
deposa 1 dokumentów nleprzyjaclelskich. 

Pracy pokoju nr. łO brytyjskie .iły 
:rj)rojne znwdzil:czajl\ wiele zwycif;stw. 

NajbardZiej niewinne na pierw!lze wej­
nenio dCPMZO i listy, po żmudnych ba­
dnniach w pokoju nr. ł{) o.k::u:}·waly się 
w&tnomi doniesieniami sztabów, biur wy­
wiadowczych I dowództwa naczelnego 
Niemiec. 

Jednl\ z najbardziej doskomtłych prac 
pokoju nr. ł{) było odcyfrowanie 

Ibta aaplsaaogo... aa zębach grzebIenia. 
ZW)'kly tandetny ~rzebyk nie tnajqcy 

napozór nic niezwykle~o wydal sic: sir 
Allredowi i Jego pomocnikom "podejrzn­
n~ sztukĄ". Po kilku godzinach prncy 
I .. tudjowania gTzC'byka. ,.pokój nr. 40" 
... !!'taliJ, te j08't ł.() list zawiadamiajQ.cy o no­
wym szyfrze wojskowym. 

Najwif!k.zą jednak zaalugą sir Alfreda 
było zdC6zyfrowanie tajnej depeszy nie­
mieckiej wysIanej 'Pl"ZCZ Zimmermllnnll, 
w'kt6rej 

NIeme, prcponował, MeksykGWi WJ'st2l-
plenio przecIw Stanom Zjednoczonym. 

Depesza 7.os1ala po odcyfrowaniu dostar­
czona Wilsonowi i zadecydowała. o wstą­
pieniu U. S. A. w iZeregi Aljantów pne­
ciwko :-Ilemcom. 

Wywiad niemiecki po pewnym cznsie 

Kto wygrał 
wIeś pod Gnieznem 

Loterjl! 1cla!lo\vq znono jU2 ł 1.a czasów 
Księstwa W:l.rszaw!'kie~o. W r. 18C~ ~Iów­
nĄ wy~rnnq byla wieś pod Gnieznem, Pod· 
lesie Wy&okie. I\to jq wY!rral? Hec1okl'J'J 
1Jłuslrarji Polskiej''' podnjqr niedownll 
Iascimile 6wczesnelZo ol!"lol'zenin o tej lo 
terji doniosłn. te w Archiwum PańsIw') 
wem w Poznnniu niema dotyczqcych al<l. 
tak, 2e nie motna slwil'rdzić. kto wów 
czas. dzięki wYi!r'l nej. zOl'lal właścicielem 
ziemskim Apel do Czytelnil,ów, by do· 
pomogli nednkrjl w poszukiwaniach. ni~ 
przehrzmi,ał bez echa, i 010 numer osł.nlni 
(3) "Jlustracji Polskiej" przynosi rozwiq­
lania tei cifKD'fl-ei Z3Jlodki W tym sn· 
mym Bumerze znojdujemy zajmujl\cy re· 
portnt z t>stntnlf'llo elapu podr6ty nl'lokolo 
świata A .lanly·Polc1.yl·I!'Ilder,o, sporo nr 
tykul6w pomniejszych, mnóstwo zdjęć ak 
tUfllnych z krnju I z cnleA'O ~'lViata. odcinek 
JIOwiefłci. rrt1.\\'ll\znnie konkursu ś\\ Itltecz· 
ne~o .1\10 nllidowcipniejszy", nowelę, mo­
dy. stronę młodzlęty. h UlIl..or, rQzrywki u­
my<:l",wE! HeJ. 

dowiedział .tę o f.trilenlu ~enj.lne~ po- kich ł!!zyfJ'Ów codziennie w godzinach "oe- . W %J!larłrm lam es Alfred. Yun~'u 6~r~­
koju w admiralicji brytyjskiej I nie mo-/ nych. Tem niemniej pt'rsonel pokoju nr., ell wybltn~ w8p6Ip~aco\\ lilka nIe t} I~o 
P;l\c unieszkodliwić swych najbardziej 40 znal się do tego stopnia na wszystkich wywiad angielskI. S.lr Yun!!' byl . \~yblt. 
nic-bczplecznych wrogów musiał od r. 1916 tl1jc-mnicach, te po 2-3 godzinach ny,,! uczonym. Do nlG!!'o nalety \\}nnle-
zlotyć meldunek dowództ\\:u niemieckich Jak 7.101116 selsmograru, przY!"lqdu, k6ry o~-
sil zbrojnych o tem, :te jedynym sposobem szyfry niemieckie były czytana tak. grywa wiolk~ rolę w dZI~zlOle bauama 
walki z pokOjem nr. łO jest zmiana \\'s'Zyst- zwykłv dzlonnlk poranny. zmian geologIcznych naelzeJ plane1.y. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Tajemnicze laboratorium jaskinią zbrodni 
Morderca I wł.amywacz fałszerzem brylantów 

Stojący na uboC'ZU przedmieścia Chica­
go dom Johna Hulla był od dluż.8zego cza­
BU otoczony nimbem tajemnic:wści. Ludzie 
opo\viadn.1i SoObie o \vlaścicialu domu i je­
go tajemniczem zajęciu nieprawdopodobne 

h i torje, a. to tembardziej, poniewat I1ulI 
pfowadzil życie pustelnicze. Dwupiętro­
wy dom, sta·nowiący jego wlasno~ć 7.a­
mie,;;,zkhval on sam wI'az ze sIutącym ChIń­
czykiem. POkoje na pa.rterze były W-

W Dc'gjL w rohli~.u m\l'j~cow~{;ci Strnml,e k, na ~1,r7. ., żowaniu ulic ni::zahczl'icrzo­
nem bwrjerą wpadł poci1\g tvwo~owy na tramwaj. Wielu pUilU;'.;.t·UW lI'amwaju odnio­

slo cil:ikio rany. 

Zima zagraża zdrowiu dzieci 

mknięte, jak równie! mleszko,nie na dru­
giem piętrze. 

We wszystkich innych ubikacjach 

nrządzU on swego rodzaju laboratorjum 

do którego był wstęp wzbroniony takt a 
Chilwzykowi. 

Ogóln ie uwatano HulJa za alcłJemika, 
Takte i poliCja była przekono,na, że ren 
jowjo,lny sta,ruszek nie jost jedynym \~Io­
wieldom w Chicago, kt6.ry Oddaje się zlu­
dzeniu, 

że mo:ma ze zwykłYCh metali zrol:·lć złoto. 
Ten stan trwał doniedawna, at nieoc1.t'ki­
W/lny zwrot zmienił losy tego zagadkowe­
go domu. 

Oto pewncgo po·ranka mieszltntic6w 
okolicznych domów zbudzila ze snu !r" nl­
tQW1l1l d·etonacja. Górna kondygnacja do­
mu HuIJa 

wyleciała w powietrze. 
Sila eksplozji byla tn I, wielIw. te SzYby w 
oknach w nnjbllż!'<zcj olwlicy wylecialy w 
powietne ora<z zegar\' i obl'azy spndly ze 
ścian. Na mi(}jsce podą:tyla natychmiast 
straż poŻ-a,rnn i policja. 

W przedpolw.ju na I piętrze mie!llzknnla 

znalezlODO w knłuh krwJ zwłokl 
ChJńczyka. 

Pierws'ze JYl"Zypuszczen!c. te człowiek ten 
zreinął "na sklllek ek~plozji okl\lalo ~if: mvl­
no, J(dy1: lekarz przy ogl~dzinllch zwlok 
1.nnla.zl ranQ poat.rza.low" nn glowie zmar­
lego. 

J.nhornłorjum "uHa w"kułek ek!tpl~7.ji 
rńl\'niet cz~ściowo zostalo zn!szcz(lne. 
"'ewnf\Łrz znnlezi-Jno mnóstwo aparalóW, 
alo Innego rodnju. anit.eli się spodziC'wn­
no, ho uP slru-annio ukrytych pokOjach 
znajdowala si., 

Częste mrozy, słota i niepogoda są I tr6dcl w witaminy A i D, a także w hi- wsp:lulale nnat!zftna szWlnnla 
powodem przeziębień. Dzieci . 5Q. na to pofo1'fily wapnia ora7. sodu, wzmac-, diamentów 
szczególnie narażone, gdyż bez wzglę- niajqce kościec dziecka, Dlatego td, • . 
du na pogodę muszą Odbywać SWQ., w przypadkaCh osł?breń krzywiCY I w kłór&J. \V'Inółf)raoow~ln wlt:kMn. Ilo~~ 

. . .. '. 'pracow" I ł,ów. \V C2l!l!'-le przeS!Zu k I wn n III 
n.lCr~z .dal~kl}. drogę dl) s~1{6ł. Prze· skrofulach l. anemJl, Em~ls)a 1ranow3 : ni\\'nic spotkala. detektywów nown nie!lp _ 
zHzblema l kaszel wywolac mogą po· f Scotta daje dobre wynIkI. Jest ona dzla:nka. 
wnż~iejsze !!chorzt'.nia i powiklania przyjemn:t w smn~l~, łat~vo ~rtys.,· .. a;nl-I Mln,OQwicie Jerlnl1 z nich !!!lerjnlnie 
N?-le~y. temu zat:0bl.egnć pr:-e~ wz~oc- na, I?ob~d7.U apel;y tlpowolluJe pl ~Yl?st zbndowa.n\·m ttln31em hyla JIOIf\C'1.<ml'l z kn. 
nIenle I uodpornienIe organIzmu dZlec- wagI dZIecka. Przy zakupie nnlezy ZQ.- nalt'm gló",O\'m wiod'lcym do !lC'r<'1l 
ka, stosując Emuls:ę Tranową f Scot- dać orYf.!inalnej EmulSji Tranowej, wy- I JlOcll7.iom:1c/!o Chicngo. TlIm 7.nnj(ll'lw~ly 
ta. O~ólnie bowiem wiadomern jest. że robu f Scott & Bowne. S A. ze zna. ~it: ukryio \V mIlrze !ó\chody ItręcI"ne prowa • 
Emulsja Tranowa firmy Scott & Bow- kiem ochronnym "Ryb:tk z wę.tluszem nZ!'l,ro \\"pro!lt do łnborntol·jum. Tą, drogl\ 
ne, zawiera czysty wyciąg wę.tl'oby W,l- na plecach". I Hu H, bO'! zWII'acania uwagi, 
tłusża. najbogatszego ~e w~zy!!tkich ng 4899. prz,.Jm.o'IV~ł oodzl-tt.,le "ości pDddemnege 

Chlcllga. 

Z nMłnnlem ciemno~ci detcktvwl. ltlÓ-

(złow' iek kło'rv b"ł oczami· s' "'-lata" :!~U~I~~~I:Ni\\~~~~(~~~~'v~;Z~I\\~~{;~\~ ~;~,.;~ah I, , 'ł VI lud'>:l z ln!/lrl,f1ml w r~knch. Pr'Z\'tn\'mn.-

I 
no ich i w j<1Clnej chwili wvjaśnlła się ta-

Karjeł'a reportera fot()gł'afic~Jlego ji'lmnicn okr~'wnln.ca d7.inllllność H!lIln. 
. O!() ci d\\'flj [lł"7.\'b\·!'n;C' mieli przy ~bil! \V 

OczamI ~wlata był ozlowiek, który przez 
25 lat był rcpo:rterem fOlograficz.nym wiei· 
idcgo amerykllliskiego drziennika. Czlo· 
wiek ten zwie sir. Edward Jackson. Przed 
pa.r()ma dniami obchodził on sw6j 25-I('tni 
jubilcu»z i pny IGj sp)s~bności opowie­
cLzinł obecnym kilka ciekawych wzczególó\V 
le !lwogo tycia. 

Edwa.rd N. Jacl{son, krótko "Ecldiem" 
zwany, jD.5t jodnym z pionier6w w cI''!:ied,zi­
nio fotog"l'afji. Na poozqtlm jego I<arjery -
w I'oku 1009 - gazety podawaly tylko nie­
liczne i!ustracje, i t.rzeba bylo micć dl..żO 
Odwagi, nby wybrać zawód foto-rep\)ftera, 
który duwn,ł tn.k malo widoków na wybicie 
się. To te~ Eddie z t,rudem dawał SoObie 
rnd~ pocz~tkowo, a z chwila, wybuchu woj­
ny wyr\.LSIzył z amol'ykańsłuemi WOjskami 
w pole. Ale - nawet na polu bitwy we 
Francji, dQIH\<1 go wysłano - Eddie po­
?OStal przodcwszystkiem - fotofZrnfem. 
Przygotowywał lenllncvjne zdkcia ($la 
swej gazoiy. Ilustracje to kopjowały pót­
nicj inne pismo. - dzic:ki czemu Imil! 
Edwl1.l'dn .Jackson.a stalo się !llawne na ca­
Iym świocie. 

Po wojnie Eddle powrócił do Amery!d : 
oddawnł się nadaj swemu zawodowi , 
Wkrótce __ o wgtał uznanym pcwszechnie 
o~~8pe-Men) w zn.k '''''''ip foto-repn-ria.tu. Jego() 
ihJf,t""'<:'je - bylY pr,1.wd'ziwemJ arcyr.lliela-

mi, Eddie twitJll'dzl, te w}[laclki dziejowe woro:'l'>:kach w!lpnninl.e brylllnty. T.IIIIJ 
mogą być uwiecznione wiel'nie i w cale' I jego w!';pólpraoownlCY otrzymywn'l tą 
prawd'zie - jedynie przy pomocy opn.rutli dro~1\ hrylalJl1y, nor7.prabiaJi je, nadając Im 
fotograficznego. Jest bardzo dumny z tc- nowy fawn I wygll\d. 
go, że jost jedynem fotografem, kt.61'emll Temz stalo sir. jnsna, te dzięki ek~pl'lz . .ii 
udało się IlwieC'Znić na kliS'ly chwilr., w pOlicj dł ~1 d f I k~ l I~ 1.1_" 
któ"ej delc"'uc'a niemlocka brala rak :1 wpo a na . n nn uP f. ,ze ruI-...& 
spl'zymierzo~ych \\n.runki po liOjU. nzecz J:ll'2esłc;pElw w Chlc.:lCo. 
pl'Osta, że fotograf ja tej sceny zosia,:a po- \V Johall'lltorjnm Ilu"n orzer:lHnno !l'7:1a­
dana przoz całą pra.sę bwiatową i zdj~ci(' c~e!"e k~mienio mi'jonowej wart.IJści. 
to nałeży do na,jcickawSlzych dolw,ment6w \V ~g ~odzin nóinioj nro"2:lo'\\':lno Hulla w 
historycznych. jodnym z po(l!'7.ędn~·ch hoterli w C')ica~o i 

Edd' , to t Y litO oziC'ki temu. t.e w 1l1·7.('(1 '17icli po. 
,," ,e' fotogl'arownl CZE:sto królów I ce- lich ł1j~la (lw6ch jC!!O rom ,'cników. (hinl,i 

;;a~zy Tale np. w \"DIw 1919 przebywa I on k 
w nzymie, gdzie sfotografował spntlulnie tórym z,loln.no uc;tn'ić i(lC'nłvc7.nnRć II"IJn. 
krJla Wiktora Emanuela z prmydentcm HlIlI howlem nirtvlko zmi('ninl IV\'!!'n" 
Wil-soncm a rW7.y toj sposobności uwiecznił h<rylllJfltów, f'l)e c1"I,l'ln:lł nil. !'<i)hie tllldej 
te.Ł królow(\ llelen~ z malżonką prezy' trnnc;(orrmncji pr'Ze7. oc1powie(lnie 7a"iN!I 
denta. chirllrg-iozne, te zmienił ca.lkowicie swój 

wygltld. 

Nic uJ. u&cą 
- Oj. prQoS'Z:~ pana doktor •. ee la ni.­

szc7.~ściel onlnm m~7.owi 1C'I,arslwo 1.ft­
nkmne przez pn.na doklOrft i tej :samej no­
C,! umal'l! 

- To nic nie znaC'lY! To lekarstwo za­
czynI! dr.il'lJ.a.ć dopj!)ro po upływie Il1iesią.cll! 

Za mn.skl\ lipno. krYł się od 12-tu lat 
P<lSwklwnny w cnlych StnnRch Zjednoczo­
nych prz~z tysil\ce dctekywów 

Iłłehczpieczuy mor;1erca I włamywacz. 

I\()rnwnll mn.ln,ry !'In !'Iwcm '1l1miC'·niu lal,że 
moru nn osollie Chil'lczyl,n, klórego posq. 
dził o·. zamierwnl\ zdl·atlę. Proz.\'czyny 
eksplOZJI, która nnpro\\'nd7.i1n wla"7.«: no. 
śl~.d tllk nilnie strzetonei tajemnicy nie 
7", ,;t,· .' , ,afninne. 




